: z 
ROK xVil. Nr. 168. 


= | Orri p spocz ih 
} CENY OGŁOSZEN : 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
> groszy, w tekéce i nadesłane 
35 proszy, 2a tekstem 15 groszy. 
ekrologi w tekście do 50 wierszy — 
froszy, do BU wierszy—25 groszy,. 
lo 100 wierszy —3U groszy za wiersz 
Urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
yraz, Najmniej I złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie, żueraniczne 100 proc. 
drożej. 
W numerach świątecznych | nie- 
dzielnych ceny u 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk ogłoszeń admi" 
i mistracja nie odpowiada, 
E Każda nowa podwyżka obowiązuje 
djen już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
inlas zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
Blog domienia, — 
Po | zzz zzz da 
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s (Pogrzeb posty ś.p. Słońskiego 
- D WARSZAWA, 26:2 (AW). — 
ola 28 lipca odbędzie się pogrzeb 
Poety pierwszych walk o niepodle- 
1 TTA fp. Słońskiego, 
= | Rozbudowa przemysłu 
no- p 
=n wojennego. 


| WARSZAWA, 27-7 (AW.) 
NA oatatniem posiedzeniu Rady m - 
Alatrów w obecności Prezydenta Rze- 
gypospolitej uchwalono zasady we- 
| dług których ma się poprzeć apecjal- 
Mie ten dział przemyslu wojskowego, 
tóry zaspakaja również ważne za- 
Otrzebawania pokojowe rynku we- 
Wuętrznego op: związki azotowe dla 
tełów rolniczych, następnie komisja 
lujmowała się uprawą rozbudowy 
Przemysłu azotowego, który obecnie 
le wystarcza już na pokrycie zapa: 

żebowania w kraju.  Współudział 
| kapitalu angielskiego w rozhudowie 
| lego przemysłu nie jest wykluczonym, 


Wyrazy współczucia 
dla Jugosławii. 
WARSZAWA, 26,7 (Pat) — Mi- 
iater spraw zagranicznych August 
Laleski przesłał ministrawi spraw za- 
itanicznych  Jugosławji Ninciczowi 
Metępującą depeszę: Szczerze w2ru- 
zony wiadamością a katastrolie po- 
wadzi w pańskim kraju pragnę wyra- 
té Panu, Panie Ministrze, swe żywe 
współczucie w wielkiem nieszczczę: 
soy, 2 
Minister Nineicz, odpowiadając, 
Iejegratfował: Dziękuję serdecznie 
asze) Ekscelencji za współczucie w 
Dlegzczęściu, które dotknęło część na- 
lzego apołeczeństwa, głęboko odczu- 
Wającego aympatję bratniego i przy- 
lacielskiego narodu polskiego, 


Pociąg rozh} tramwaj, 


WARSZAWA, 267 (AW). 
zik popołudniu zdarzyła się w 
arzzawie kolo dworca gdańskiego 
Znaczna katastrofa, Na jadący z Za- 
liborza da Warszawy tramwaj naje. 
Chat pociąg z dworca gdańskiego 
ktory przewoził ziemię do parku 
Faugutta. Wóz tramwajowy uległ 
tozbiciu, dziesięć osób rannych, 


Zatrucie mięsem. 


WARSZAWA, 26,7 (A. W.) — 
W związku z wypadkiem naglego 
Zachgrowania w Łucku 120 żołnierzy 
Obiadami wskazującemi oa zatrucie 
Przeprowadzone dachodzenia atwier- 
dziły mozliwość wybuchu chorobe 
Wakutek zarażenia bakterjami, które 
Maly się znajdować w nowym ü- 
Mundurowaniu jakie wszyscy żołnie- 
tze przed kilku doian atrzy mali. 
€dnakże szet departamentu sanitar- 
Dego stwierdził, że powodem zatru- 
ĉia było mięso żle przechowywane w 
Kadliwie urządzonej rzeźni miejskicj, 

(Fakt zatrucia 100 żolnierzy po- 
daliśmy w wiadomaściach z „całej 
olaki*— Przyp, 'Red.). a 
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Cena numeru 20 groszy. 


ISKI 


Dziennik polityczny, el: amiadi i literagki, 


1 wsueskiego 4, leleion 04, 
leblinska 1. Tel. 73, 


Prawda 9 afe 


Sobieskiego 5. 
Tel. 120. 


miesięcznie: 


Zł. 3,90 


Adres dla listów i depesz : $ 
„ISKRA*, Sosnowiec. 
Koato czekowe P. K. O. Ne, 61553. 
Prenumerata wynosi 
Zagranicą 5 zł 


WYDAWCA: 


„Kurjer Zachodni“ 3, A 


tawiercie, 1 iaa 7. — Grodziec, u. fqtttisia, 


ze szpiegowskiej 


Komunikat urzędowy zaprzeca sensacyjnym pogłoskośm. 


WARSZAWA, 267. (Pat) Komisarz 
rządowy ma m. stoleczne Warszawa po- 
lech skonfiskować „Dodatek Nocny“ z 
26 lipca za zamieszczenie artykułu p. t. 
„Aresztowanie szpiegów w ofcerskiel 
szkole samtarnej" i pociągnięcie re ak: 
tara tego pisma do odpowledzialności 
sądowej, W artykule tym jedynie wia 
domość a eresztowaniu jednego podcha 
rążego Rusina z podotłicerskiej szkoły 
sanitarnej odpowiada prawdzie, Reszta 
wiadomości o masowych w szkole sa- 
nitarnej rewizjach 1 w związku z tem 
lidznych aresztowaniach o zamieszaniu 
do afery szpiegowskiej kilkudziesięciu | 
wojskowych różnych szarż jest wyssana 


z palca I obliczana na niezdtową i sako- 
dliwą bardzo sensację, 

Wogóle na calym terenie bylej 
Kongcesówki zostało dotąd aresztowa: 
nych w związku ze sprawą szpiegowską 
rozgrywa ącą się na terenie Polski wszy 
stkiego 5 osób, J:den podolicer ze 
szkoły saniłarnej. 2 szeregawców zlot- 
nictwa warszawskiego, 1 cywlny kie. 
rownik tutejszej placówki szp egowskiej 
j jedna osoba z Włocławka. Pomiędzy 

nimi niema ani jednego Polaka, wszy 

scy Rusini. Aresztowani wraz z aktami 
zastali przekazani niezwłocznie wla- 
dzom sądowym w Małopolsce, które 
cale śledztwo mają w swojem ręku. 


Program atunta finansowego. Francji 


We wtarEk p Poincare zażąda votun zaulania od parlamantu, 


przez caly dzień przy udziale p. pre. 
mjera Polacarego i mln. handlu i 
przemyslu Bokanowskiego obrado. 
wali dyrektorzy departamentów Mi. 
nisterjum finansów i handlu i prze. 
mysłu nad prajektem, który mi zo. 
stać we wtorek przedstawiony par 
laimentowi. Projekt ten, zawierający 
zarówno program (linensawy rządu, 
jak i zasady reorganizacji „Ministe. 
rjum skarbu został już prawie zupeł- 
nie opracowany. Dziś zrana będzie 
on ostatecznie slinalizowany i prze- 
dłażony do zatwierdzenia Radzie 
ministrów. Poincare po przeprowa. 
dzeniu go przez Radę ministrów prze- 
dłoży projekt parlamentowi, po uza- 


PARYZ, 267, (A,W.) Wczoraj | 


sadnieniu zaś go oświadczy, 
skusję uważa za niepotrzebną i za- 
żąda głosowania nad kwestją zaula. 
nia do rządu, Co do programu finan. 
sowego, który ma przedłożyć Pain- 
care mówią w sterach parlameatar: 
nych, iż polega on na nowem roz- 
planowaniu i pewnsm podwyższeniu 

podatków bezpośrednich i dość dale. 
à idącem powiększeniu podatków 
pośrednich. Jednocześnie Poincare 
ma oświadczyć, iż w najbliższym 
czesie przedłaży środki mające na 
celu ściągnięcie kapitału do Francji 
i wznowi rokowania ze sferami go- 
spodarczemi Anglji lub St. Zjedna- 
czonych a zaciągnięcie niewielkiej 
pożyczki. 


iż dy- 


liraty uad poprawą aprowizacji: miśgi 


Projekt przymu scwej budowy pickarn mechanicznych, 


WARSZAWA, 26-7 (Pat) — 
W dniu dzisiejszym z inicjatywy 
premjera Bartla odbyło się zwołane 


przez minlatra skarbu posiedzenie w 
celu omówienia przeciwdziałania 
wzrostawi cen detalicznych I powięk. 
szeniu rozpięcia pomiędzy kursem 
złotego i ruchem cen hurtowych I de. 
talicznych. Minister skarbu oświad- 
czył że Rząd jest zdecedowany da- 
stosować swoją politykę kredytawą I 
podatkową całkowicie do potrzeb za~ 
BSZRTEGZANIA równomiernego apadku 


cen detalicznych 4 burtowych, oraz 
zwyżki kursu złotego licząc na współ- 
pracę że strony samarządu | koopew 
ratyw, nie ograniczając się zarządze- 
niami o charakterze  darywczym, 
Rząd zamlerza przedsięwziąć kroki 
w celu zasadniczej poprawy aprowi- 
zacji miast i wydać dekret w sprawie 
przymusowej bu dowy przez większe 
ośrodki miejskie piekarń mechanicz- 
nych, rzeźni, chłodni itp. urządzeń, 
udzielając ze swej atrony w miarę 
możnośc. pomocy finansowej, 


Senat karynje projekt zmiany Konstytycji 


WARSZAWA, 267 (Tel. wł.) 
Senacka kamisja konstytucy jna na 
posiedzeniu popołudniawem w dal- 
szej dyskusji szczegółowej nad pro: 
jektem ustawy wyrmłieniającej i uzu- 
pełniającej Konstytucję postanowila 
do art. 1 traktującego o trybie'uchwa- 
lania budżetu przez Sejm i Senat 
wprowadzić nowy ustęp, któryby wy 
jaślnił dokładnie sposób postępowania 
w wypadku przyjmowania przez Sejm 
lub odrzucania poprawek Senatu. Dia 
zredagowania dodatkowego ustępu 


wybrano podkomisję złożo. 4 
Só Buzka, Konton Wo. 
żnickiego ze współudziałem ministra 
sprawiedliwości Makowskiega. 

Do art, 4 mówiącego o rozwiązy* 
waniu Sejmu i Senatu przyjęta popraw: 
kę senatora Kasznicy, że w razie roz- 
wiązania Sejmu wybory winny się od- 
bywać w terminie przepiaanym przez 
ordynację wyborczą. 

Następne posiedzenie komisji we 
włorek a godz, 11 rano. 


Wzrost zapasu złota 
w Banku Polskim, 


WARSZAWA, 26 7. (Tel. wł.) — 
Bilans Banku Polskiego za drugą d" 
kadę lipca wykazuje wzrost zapasu 
złota a 10) tysięcy zi, który obecnie 
wynosi 135 milionów zł „zapas obcych 
walut | dewiz wzrósł o 69 tysięcy zł 
i wynosi 95 miijoców zł, Partłel wek. 
alowy zimoltejszył sią o 5 miljlonów, 
pożrczki pod zastaw o 3 miljony zł, 


Posiedzenie Rady ministrów, 


WARSZAWA, 267 (Tel. wł, 
Na dzisiejszem posiedzenia Rady mi. 
niatrów rozpatrywać miana nastopu: 
fące sprawy: 

1) sprawozdanie ministrów ra- 
sartów gospodarczych w związku z 
ekapose, które w najbliższych dniack 
wygłosi premjer Bartel na posiedze. 
niu Senatu; 

2) ustalono program projektów 
ustawodawczych, które mają być 
wydane na zasadzie pełaamocnictw 


Eksport węgla wodą. 


POZNAN, 26-7 (Pat) — Dziś w 
nacy przybyły 'do Pozoania 43 waga: 
ny z węglem, który po przeładowaniu 
na berlinki zostania wysłany drogą 
wadną przez Wartę! Odrę do Szcze- 
cina. jest to pierwszy tranaport wę: 
gla, skierowany przez Poznań, 


Tragiczny wypadek 
w Jastarni, 


WARSZAWA, 26:7 (Tel. wł.) 
Nad polskiem morzem w Jastarni pa. 
niosło wczoraj śmierć dwoje kąpią- 
cych się osób. Utonęla Janina Baj- 
glówna, córka protesora politechniki za 
Lwowa | 26 tetni Stanisław Kronner, 
który paśpleszył na pomoc tanącej. 

Janina Bajglówna miała opuścić 
tega dnia |astarinę iprzed wyjazdem 
poszła ostatni raz wykąpać się, Brak 
łodzi ratunkowych uniemożliwił przyj: 
ście z pamocą nieszczęśliwymi Ciała 
wyłowiania wieczorem sieciami ry. 
backiemi, 


Kurs dolara w Warszawie, 


WARSZAWA, 26,7 (Tel. wi.) — 
Kura dolara oliejalnie w dniu"dzisiej- 
szym wynosił 9.03, w obrotach pry» 
watnych 9,03 —9,04. 


Snieg w Afryce. 


LONDYN, 26 7 (AW) — Dono- 
szą tu ze stolicy Afryki południowej 
Capetown, iż spadł tam w dniu wcza” 
rajszym Śnieg. Zjawiako to zaszła po 
raz pierwszy od 1816 roku. 


Katastrofa lotnicza. 


BAGDAD, 267 (KAT) Rozbił 
się tu samolot wojstowy przed wzbr 
blem się w powietrze, 7 osób poniJstu 


śmierć, w tej liczbie 3 oficerow. jedin 
oficer odalost ciężkie rany. Przyczyna 
katąstrofy dotychczas nieznana, 


Sa. *x% ai 


IS K RA" — wierek 27 llnca 1920 roku. 


PRZEGLĄD PRASY 


jajo mądrzejsze 
od kury, 


Pan „Wojtaszek“ Sipiczyński w 
„Głosie Prawdy“ z właściwym  soble 
młodzieńczym tupetem omawia kweslję 
reformy ordynacji wyborczej. Oczywiście 
wdzięczny ten temat sluży mu do zaata- 
kowania stronnictw Narodowych (nie wy- 
pada bowiem atakować lewicy, klórą się 
kokietuje). Zmienić ordynację, ale tylka 
w ien sposób, aby nie gloszwać na listy, 
a na osoby, albowiem 

okazało się, iż przy bardzo nisklm u 

nas poziomie etycznym życia publicz- 

nego, zasada list dostarczyła wielu u- 

miatkowanie-narodowym partjom pre- 

tekstu do rozwinięcia wyuzdanej de- 
magogli, wytworzenia zamętu, polrze- 
bnego dla wprowadzenia do clat przed. 

stawicielskich narodu obleżysasów z 

pad clemnej gwiazdy I urwipałciów o 

kryminalnej przeszłości. Rów nież o: 

kazało się, j} udzielenie kobletom 

praw wyborczych, znacznie wyprze: 
dziło praces obywatelskiego dojrzenia 
pięknej połowy naszego narodu., 

Stronnictwa narodowe  uprawiały 
demagogię?.. Oj, panie Stplczyńsk:! —tak 
łgać, mle przystoi reprezentantowi obozu 
odradzenia moralnego. ą 

Znakomite jest powiedzenie „Woj- 
taszka* o prawie wyborczem dla kobiet: 
Odebrać głos kobietom! — Doprawdy, 
Gziwny mentlik poczyna się czynić w 
głowach przedstawicieli „szczerego“ de. 
mokratyzmu. 

Nle na tem koniec. Pau „Wojtaszek 
jest przeciwalkiem podwyższenia wieku 
wyborczego, | tak sobie oto chłopczyna 
seplenl: 

Możemy dyakutować na temat 
canzusu wisku wyborców, ale z 
odwrotnego końca. 

Polska zyskałaby napewno, gdy- 
by tak na przeciąg lat 10-ciu pra- 
wo wyborcze mieli obywatele w 
wieku do lat 40-tu, Emerytowanie 
roczników najatarszych byłoby lo: 
gicznym wynikiem niewoli i patrze” 
by odmładzenia Polski. Ekupery- 
ment odwrotny musiałby dać jak- 
najfatalniejsze rezultaty, których o= 
glądanie 1 lodczuwanie wykracza 

ko poza zakres naszych aapi- 


raen, 
latego na ter eksperyment nie 
ádziemy, pójść nie możemy. 

p Znakomite! Swietoe! Bajecznel 
Ale co na to powiedzą sympatycy 
„Głosu Prawdy" mający ponad „czter 
dzieatkę”, cl, na których cześć „Głos 
Prawdy" pieje hymny pochwalne: 
premier Bartel, maoister Makowski, 
poseł Anusz, ua 1 marszałek Piłsude 
ski. Czy i ich emerytowanie uważa 
Wojtaszek ża „logiczny wynik niewó- 
h?“ programowe artykuły. 

Doprawdy, że czylając takle „bzdu« 
ty”, odnosi się wrażenie, że lo pisze 
xdlkoleini Wojtuś, który chciaiby być mą- 
drzejszym od starszych w myśl przysłu* 
wia O kufae i laju. 


Za miesiąc będzie 
za poźno... 


Senator Hartglas, prezes kola ży- 
dowskiego w Sejmie uważał Za stosuw- 
ne podać do opólaej wiadomości opinję 
swoją o obecnym HK+ądzie Mia! szczęśli- 
wy pomysi Pisze w len sposób: 

Gras ministrów, których dzia- 
łalnośc obejinuje 1 sprawy żyd. na- 
razie prezentuje się nieżie, Prze- 
konania p, Bartla | Makowskiego 
są znane z dobrej strony. P. Mło- 
dzianowski, o ile wiadomo z jego 
poprzedniej działalności, taż należy 
do ludzi rozumiejących, że dła do- 
bra Polski jest nie odzownem, aby 
ludność żydowska piebyła krzyw- 
dzona. Marsz. Pilsudski, poza pe- 
wnym dotychczasowym nimbem, 
jaki go otaczał wśrod ludności ły- 
dowskiej, zdobył aobie jej sympa- 
tę jeszcze jednym czynem; uda- 
wodnił, 14 aby móc w Polsce w 
mieńcie o znacznej ilości ludności 
żydowskiej toczyć w ciągu trzech 
dni krwawą walkę bez ukoimpanja- 
mentu „ekscesów antyżydowskich" 
—irzeba tylko tego chcieć. 

Min. Kwiatkowski okazał — w 


W dniu 26 Lpca 1026 r. o godzinie 6-ci rana po dlugich i cieżkich cierpie- 
niach, powiększyia grono aniołków przeżywszy 15 miesięcy ukochana córaczka nasza 


śp HALINKA 


Ponrzeb drogich nam zwłok odbędzie się w środę dnia 23 lipca r, b. o gos 


dzinie 5:ej pupołudalu x domu przy ulicy Pilsuiskiego 64 na cmentarz miejscowy. 
Na smutny ten obrządek zapraszamy krewnych, znajomych i życzliwych 


Leonostwo Łańcuccy. 


4198 


slowach przynajmniej znaczne zro- 
zumienle dla interesów gospodar- 
czych ludności żydowskiej, |aka 2y- 
wiału handlowzga i przemysłowe: 
ka, wreszcie i min, Klarner, zdaje 
się zaczyna się wyzwalać z pod 
wpływu żydobdjczej daktryny Wł, 
Grabskiego. Niestety, nle można 
jeszcze tego powiedzieć o innym 
ministrze, którego resort ma o!brzy- 
mie znaczenie dia żydowskiej ln- 
dności, o p, min. wyznań rel, i ośw. 
publ. Pomijając już ujawnioną Świe- 
żŻo „aaukówą' pracę p. Sujkowakie- 
go, w której tenże powtarza plotki 
opowiadane przez małomiasteczka- 
we „paniusie”, a wzniecające nie- 
nawiść da żydów, — należy zazna: 
czyć, że dotycoczasowa rozmowy 
przedstawicieli ludności żydowskiej 
z nim wywołały wśród tych ostas 
tnich wrażenie, że p. minister się 
czegoś obawia, daje wyinijająca od» 
powiedzi i, bądź naprawdę ule ro- 
zumie tego, co się do niego mówi, 
bądź udaje, że nie rozumie, wkła: 
dając w wypowiedziane przez nich 
słowa swoje włanne myśli, jak do- 
tychczas tedy wrażenie nieszczegól- 
ne. 


A szkoda wlaśnie, bo właśaie w resor- 
cie tego miuistra w mna być dokonana 
|aknajszybciej pewna rzecz, która 
stanowi próbę stosunku obecnego 
rządu da żydów. Zrozumiałą jest bo- 
wiem rzeczą, że program p. premjera 
Barla w sprawie Żydowskiej nie da 
się uskutecznić w ciągu tygodnia: pra- 
ca musi być dokonana stopniowa, w 
przeciągu miesięcy. Są atoli sprawy, 
które dają się załatwić zaraz, je: 
dnem pociągaięciem pióra, a ktòre 
muszą być dokonane niezwłocznie, 
bo za miesiąc będzie już za późno. 
Co boli senatora Hartślasa? Olo— 
numerus clausus. Jeżeli okólnik p Głą- 
bińskiega w sprawie „numerus clausus“ 
na wyższych uczelniach nie będzie na- 
tychmiast, jednem pociągnięciem pióra 
skasawany, to — za miesiąc będzie za- 
późno Groźba, Panie premjerze Bartel! 
jeżeli pan mie uczyn! zadość żądaniom 
senatora Harglasa, to za miesiąc nasłą 
gi spadek złotego, katastrola gospodar- 
cza, ruina, protest uczonych francuskich, 
niemieckich, bolszewickich, angielskich, 
amerykańskich, australijskich itd, Jtd. 
Za miesiąc będzie za późnol—tak woła 
przedstawiciel koła żydowaklaga. 


| EO ZET TE 
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Import rudy żelaznej z Rosji. 


WARSZAWA, 26-VII (AW.) Od 
kilku dni bawi w Warszawie prezes 
rosyjskiego trustu rudy Jurt, p. Matro- 
sow, z kórym przedstawiciele polskie: 
go przemysłu metalurgicznefo nawią 
zali perlraktacje w sprawie bezpośra- 
dniego zakupu rudy Krzywereskiej że- 
laznej oraz Nikapolskiej manganowej. 
Dała 25 bm p. Matrosow odbył z mi 
nistrem przemysłu i handlu Kwiatkow- 
skim konferencję, podczas które| roz- 
ważono kwestję ułatwienia nar im 
portu wysokoprocentowej rudv. Konfe- 
rencja ta uwydałniła dobrą wolę obydwu 
stron oraz wzajemne zrozumienie jate* 


Otyam Aii w 


LONDYN, 26.7. (Pat) Jeden z 
członków izby gmin zwrócił się do rzą 
du z zapytaniem, czy rzad uważa stad 
zbrojenia Niemiec za zadowalający, czy 
leż nie, a ieżeli zachodzi ten drugi wy- 
padek, lo pad jakim względem. 
Odpowiadając w imieniu Chamber- 
laina Locker MLampson oświadczył, że 


Tay miegie Więtienia 


GDANSK, 267. (Pat) Przed sądem 
w Brunsbergu w Prusiech Wschodnich 
odbyła się rozprawa przeciw nauczycie* 
lowi ludoacmu Krausemu z Hundem, 
klóry w mieludzki sposób przez kilca lat 
znęcał się nad dziećini szkolnemni, bijąc 
je i katując. Trybuna! po przeprowa» 


resów. Minister Kwiatkowski podkreślił 
przytem, że ruda rosyjska tylko wów- 
czas bądzie mogła opanować polski ry- 
nek zbytu, o ile nasz przemysł hutniczy 
nabywać ją będzie wprost od Jurtu, 
nie zaś dopiera sa pośrednictwem firm 
zagranicznych, jak to ma miejsce do. 
tychczas Sprawa rudy łączy się z wza- 
jemną wymianą towarów. Oczekuje się, 
że przez zaopatrywanie w rudę rosyj- 
ską naszego przemyslu metalurgiczaego, 
zwiększy się wydatnie możność eks“ 
portu naszych wyrobów do Rosji, co 
przyczyni się do utrwalenia óciślejszych 
stosunków handlowych z Rosją, 


stosta do Miemie, 


Niemcy nie wykonały jeszcze kliku punk. 
tów, które maja drugorzędne znaczenie. 
Włlaśniez z tego powodu Chamberlain 
oświadczył 21 bm, że nle uważa sytua- 
acjl za zupełnie zadowalającą, nie pra- 
gule jednak jednak, by z tego wyciągać 
wniosek, że rząd jest zaniepokojony tym 
stanem rzeczy. 


a kalowanie dzieci. 


ozeniu rozprawy, w czasie, której oskar 
żonemu udowoduiono cały szereg wy- 
padków znęcania się nad dziećmi, ska- 
zal go przy zastosowaniu okoliczności 
łagodzących zaledwie na 3 miesiące wię- 
zieuia. 


Dwmi aiad starańtty ra Kosie. 


niszczenie zasiewów na przestrzeni 640 kim, kw. 


MOSKWA, 267. (AW) Niebaz- 
płeczeńsiwo s z a rań czy w kRasji 
południowej rozszerza się, przyjmując 
olbrzymie rozmiary, posuwające się w 
kierunku pólnociym po obu sirozach 
Wolgi chmury tych owadów oslągogły 
już gub. Seratowska, przyczem na połud- 
niu obejmują jeszcze część gub. Astra: 
chańskiej, niszcząc tam doszczętnie za- 
siewy. Jak abliczają ogólna ilość zajętej * 
przez szarańczę nad brzegami Woigi | 
przestrzen wynosi 640 kilometrów kwa- | 


dratowych. O masach, któremi operuje 
szarańcza świadczy fakt, iż w akcji olasz- 
czenia chmur $zarańczy podjętej przez 
wlościaa w jedaej wal nadwołżańskiej 
zakopano pad ziemię przeszło © tys. pu: 
dów szarańczy. W ruchu azactańczy wi- 
dać, iż posuwa się ana w kierunku pól- 
nocnym i północno-wschodulm. jedno- 
cześnie donoszą z Wołynia, iż pojawili 
sę tam w  wlelkiej 
rolni. 


liczbia Bzkodnicy 
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Kongres przeciwalkokolowy 


w Dorpacie. 


DORPAT, 26,7 (Pat). W dru 
gim dniu przeciwalkaholowego kon 
gresu w Dorpacie delegat harcef< 
stwa polskiego Grzymałowski mów! 
o armj! harcerzy nieużywającaj adi 
alkaholu, ani tytoniu, Drugi delegat 
polski, ks, Kawalczyk, z Wieikopol* 
ski, mówił o rozwijającym się % 
Polsce ruchu przeciw alkonolawi, po“ 
pieranym przez najwyźaze sfery rzą” 
dowe. Oba ts przemówienia kongres 
przyjął awacyjnemt oklaskami, 

W trzecim dniu obrad kongresu 
ks. Kowalczyk przedstawił rozwój 
utowarzynzeń abstynenckich w Pol: 
ace I udział duchowieństwa w akcj. 
przeciwalkokolowej. Dr. Ksaprzak, 
którego wybrano na jednega z prze: 
wadniczęcych ankcji lekarskiej zjaz* 
du, mówił a wpiywie alkobolizmu na 
gruźlicę. Na zebraniu młodzieży do' 
legat polski Grzymalowaki i Olpiń* 
aki dali obraz ruchu ahstynenckiego 
wśród młodzieży polskiej, 


Belgja nie bedzie jadła 
białego chleba. 


BRUKSELA, 27-7 (AW) Ror. 
porządzeniem królewskiem zabroniony 
tu został wypiek i sprzedaż białego 
chleba z najdroższego gatunku mąki. 


Zatarg na tle religijnem, 


MOSKWA, 26:7 (A. W.) W lis 
ście pasterskim podpisanym przez 
wszystkich meksykańskich arcybisku* 
pów i biskupów zapowiedziany jest 
protest przeciwko nowej ustawie ko- 
ścielnej która ma wejść w życie ź 
dniem pierwszego sierpnia h. r. Od 
tego dnia zacząwszy nia odbędą się 
w kościołach katolickich w Meksyku 
Żadna nabożeństwa, Księża nie udzie« 
ią więcej żadnych sakramnetów, Pra: 
zydent Republiki meksykańskiej Cale 
lea ońwiudczył na zapytanie przed: 
stawiciela Saciatad Presse o pałoże* 
piu w Meksyku, że poglaski a nies 
bezpieczeństwie rewolucji mą bezpade 
stawne. Wspomniał on tylko a incy* 
dencie polityczny spawodowany, pod 
maską katolicyzmu przez reakcjani= 
atów politycznych, 


Ostry zatarg między przy” 


wódcami robotników, 


LONDYN, 26-7 (A. W.) Pamię" 
dzy przowódcaai robotników angiel- 
skich panują coraz bardziej zaostrza* 
jące się tarcia, Wszczególności ostrą 
jeat polemika tocząca się na wiecach 
1 na łamach prasy pomiędzy związ 
kiom kolejowym robotników a fede- 
racją górniczą. 

Ostatnie ataki Cooka, który za- 
rzucal leaderowi kolejarzy Thoma- 
sawi zdradę interazów robotniczych, 
która dokonana raz przy likwidacji 
strajku generalnego zostala przez 
Thomasa powtórzona abecnie, gdy 


admówił oa pomocy górnikom 
nie zgadzając aię na  zatamowa- 
nie ruchu kolejowego zastały 


adparte na łamach arganu oficjalne" 
go kolejarzy angielskich, który atwier” 
dził, iż Thomas pastępował ; w tym 
wypadku w zgodzie z innemi leade= 
rami kolejarzy mając na względzie 
realna atosunk, które nie pazwalały 
na powtórzenie eksperymenty czy to 
strajku ogólnego, czy atrajku wazysi* 
kich rabotników transportowych. 


Katastrofa autobusowa. 


NOWY JORK, (A. W.) — Ną jed- 
nym z przedmieści N. Jorku przepełnio* 
ny leinikami samochód przewróci: się na 
skutek zbyt szybkiej jazdy ma astrym 
skręcie drogi, przyczem ze względu na 
wysokość autobusu upadek licznych pā“ 
sażerów 2 2'ch wyższych pięter ząkoń* 
czył sie WAY śmiercią. Zabiiy się 
22 osoby, radłóno 34, niemal wyłącznić 
dzieci i kobiety. 


KONNA KE SEE (ES 
Popierajcie L. 0. P. £ 
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Ù UTRWALENIE POKOJU 
W EUROPIE. 


Jak niedawno donióst „Berliner Tage 
Ma go urzędu spraw zagranicznych w 
inie wpłynęta nowa nota Rady Amba- 
rów w sprawic rozbrojenia Niemiec. 
Dotyczy ona m. in. stanowiska ezeta 
Reichswehry, gen. Seeckia i naruszenia 
Postanowień Traktatu Wersalskiego o za- 
IAsach amunicji | broni. 

Nota Rady Ambasadorów zwróciła 
Inów ogólną uwagę na tę jątrzącą się ra- 
M w ciele Europy, jaką jest wciąż nieza- 
atniona jeszcze sprawa rozbrojenia Nie- 
Miec. 

Ze względu na to, że Niemcy za okrą- 
Kle sześć tygodni wsiępują do Ligi Naro- 
MW, a tem samem w sprawie swoich zbra- 
 Jeń hędą podlegaty jedynie kontroli Ligi, 
Przez ga wymkną się z dotychczasowej 
Kontroli ze strony państw  sprzymierzn- 
ych -- warto więc wglądnąć za kulisy 
"zbrojenia Niemiec i przypalrzyć się, jak 
Przedstawia się ich stosunek w lej spra- 
Mie do Rady Ambasadorów. 

Akurat przed rakiem mniej więcej pań- 
Hwa sprzymierzone przeslały Niemcom 
Specjalną nalę, w której podkreślały ko- 
Pieczność terminowego wypełnienia pięciu 
Ządań, które w sireszczeniu przedstawiają 
ŚIĘ jak następuje: 

| Aljanci domagają się ograniczenia 
Alądzy gen. von Seeckla, szeta sztabu ge- 
tecajnego „Rejchawchry”, aliowiem jest 
Iarycznie wodzem naczelnym armji mle- 
Meckiej, czemu sprzeciwia się Traktal 
U ersalski, który to stanowisko i funkcja- 
lujący przy wodzi sztab generalny zniósł, 
_ Aruję niemiecką zaś podporządkował mi- 
Mstrowi spraw wojskowych; 

Ahsoluinega zerwania wszelkich sto: 
*imków pomiędzy „Reichswehrą* a liez- 
hemi w Niemczech stowarzyszeniami spor- 
łowemi i przysposobienia wojskowego; po 
tatem rząd niemiecki musi ustawowo za- 
tym stowarzyszeniom uprawiania 
zkalenia wojskowego; 

1 zabronienia fahrykacii I używania w 
Armji niemieckiej tanków, oraz gazów 
trujących; 

| zniszczenia 22 ciężkich dział, które 
Pomimo wielu nawoływań, ciągle |szcze 
Tnajdują się w foriecy królewieckiej; 

"zredukowania „Schutzpolizei a 
180.000 na 150.000 ludzi i wyjęcia jej z 
Pod wladzy ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, a podporządkowania w każdym kra- 
Rzeszy władzom samorządowym; wre- 
teie uzbrojenie ..Schu-po* nia odpowia- 
pó uzhrojenin policji w innych krajach. 

Od wykonznia tych żądań uzależniła 
Koat'cja ewakuację strefy Kolonji. Ponie- 
| waż Niemcom chodziło wówczas o przy- 
Apieszenie opróżnienia Kolonji z wojsk so- 
iwszmiezych, więc już w pierwszej polo- 
Wie Mstnzada ub. r. udzielili wyjaśnień na 
| e pęć punttów. Wyjaśnienia te były nie- 
ilko wykrętne, ale nad wyraz cyniczne 
| | wynikaia z nich, że "'iemcy nie tylko, że 
| “erago do tego czasu nie wykonały ale 
Wqcgóle achaty nie niają, ahy cośkolwiek 
| * żądań koalicyjnych wykonać. 


T iu Koalicja wykazała wielką słabość 
| * stosunki do Niemiec. Zamiast wstrzy- 
Mać awaknację Kolonji da czasu skrupu- 
lamezo wyne'nieqia przez Niemcy wszyst- 

ley puirhtów rozhrajenia, sojusznicy z 
Umiem 1 grudnia rozpaczęli wycofywanie 
"mych wajsk ze weromnianego terenu, 
Ve-ząc się jedynie nadzieją, że rząd nie- 
| PeechJ ducha z Locarno weźmie na serjo 
| wszystkie żądania Koalicji dobrowolnie 
1 putriennie spelnł 


Nie wice dziwnega, że na początku b. 
ou, kiedy zbliżała się konlerencja przy- 
tewawcza w Gi je, międzynarodowa 
ja kontroli zbrojeń, nadesłała Ra- 
lse Amyasadarów raport, powiańamiają- 
W ją o iem. że Nieme nd listopatia nie 


SRR A” = WOPR PY "DCR t9zy mw, 


a 


wlaściwie nie wykonały, a co to policji 
zawsze jeszcze posiadają 180.000 ludzi. 
Osiatnia konferencja rocbrojeniowa w 
Genewie widocznie nie wniknęła glębiej 
w istotę sprawy rozbrojenia Niemiec i nie 
znalazła sposobu poskrominia ich oporu, 
skoro Rada Ambasadorów zmuszoną była 
wystosować dn Niemiec jeszcze jedną no- 
tę. Z chwilą wstąpienia Niemiec do Ligi 


| jającym mirażem. 


1 da Rady Ligi sprawa ich fakiycznego 
rozbrojenia napotka napewno na nowe, 
dziś nieprzewidziane trudności, dak, że 
wczorajsza Koalicja pewnego dnia paczu- 
je Się zupełnie bezradną wobse dzisiej- 
szych Niemiec. 

Wiedy pokój w Europie stanie się na- 
prawdę złudnym jedynie | szybko przemi- 
Dr. J. K. 


Bawełna z nad Nilu dla Polski. 


Pierwszy przedstawiciel dyplomatyczny Egiptu w Warszawie, 


Do Warszawy zawitał pierwszy 
przedstawiciel dyplomatyczny Egiptu 
w Polsce Mahmud Sabit bej, który 
w charakterze egipskiego charge 
d'affaires wręczy dziś listy uwierzy- 
telniające p. ministrowi spraw zagra- 
nicznych. Wnet po przyjeździe do 
Warszawy dyplomata egipski przyjął 
przedstawiciela prasy, który mu zła” 
żył wizytę powitalną. 

Podczas rozmowy obecny był 
ackretarz poselstwa Mikołaj G, Malit 
bej. Ma on imię chrześcijańskie, po- 
nieważ jest chrześcijaninem, jak zre- 
sztą wszyscy Egipcjanie kaptyjecy 
będący najczystazymi potomkami sta- 
rażytnych Egipcjan. Jest ich obecnie 
w Egipcie okoła miljona. 

Mahmud Sabit bej oświadczył co 
następuje: 

— Jestem glęboko wzruszony 
niezmiernie serdecznem przyjęciem, 
jakiego tu doznałem, Niemały to dla 
moie zaszczyt być pierwszym przed: 
stawicielem dyplomatycznym [Egiptu 
w Polsce. Świadomość, że sądzono 
mi przyczynić się da nawiązania sto» 
sunków dyplomatyczoych między ©- 
giptem a Polską, napawa mnie rado. 
ścią i dumą. Jak najusilniej zabiorę 
się do pracy nad rozwojem przyja: 
znych stosunków między naszymi 
dwoma narodami, posiadającymi dla 
siebie tak wiele życzliwości. [ym ra 
zem zabawię tu zaledwie kilka dni, 
zamierzam wszakże wkrótce powró- 
cé i wtedy pozostanę tu już czas 
diuższy. Jestem przekonany, 20 uda 
mi się zadzierzgnąć wtedy allniejsze 


węzły przyjaźni egipaka polskiej ku 
obustronnej korzyści. 

Zapytany następnie dyplomata 
egipski a widoki stosunków ekono- 
micznych między Egiptem a Polska, 
orzekł ca następuje: 

— Aczkolwiek obydwa kraje 
nasze są rolnicze, jednakże możliwo. 
ści wymiany towarów są bardzo roz- 
ległe, ponieważ uprawa bawelny stoi 
u nas bardzo wysoko, a zapotrzebo- 
wanie na bawełnę w Polsce jest bar- 
dza znaczne. My natomiast nie mamy 
rozwiniętego przemysłu, chętnie więc 
nabywalibyśmy polskie wyroby włóż 
kiennicze. W ten sposób zakupiona 
u nas bawełna wracałaby do naszego 
kraju już w postaci łabrykatu, Pol- 
skie wyroby włókiennicze miałyby u 
nas zbyt zapewniony, ponieważ wła- 
Śnie ten rodzaj towarów, jaki Polska 
wyrabia, znalazłyby u nas bardzo 
wielu nabywców, jako apecjalnie ode 
powiadający naszym potrzebom. Po- 
nadto zaś moglbyśtny zaoliarować 
nasze skóry surowe, natomiast z Pol 
ski sprowadzalibyśmy chętne wszel- 
kie maszyny, a zwłaszcza narzędzia 
ralnicze, 

— A czy komunikacja jest do» 
godna? 

— Owszem: jedzie się do Trje- 
stu, a stamtąd zalewie trzy doi do 
Aleksandriji., 

Dawiedzieliśmy się jeszcze, Że 
w Egipcie mieszka obecnie sporo 
Polaków. Na tem zakończyła się 
pierwsza rozmowa z przedstawicie- 
łem kraju laraonów i piramid,. 


Przed: zmartwychwstaniem starego Rzymu. 


Mussolini konserwatorem tysiącletnich pomników historji rzymskiej. -Gi- 


gantyczny plan wydobycia wspaniałych galer Caliguli 


z jeziora Nemi. 


. (Od naszego specjalnego korespondenta | 


Obserwując działalność wielkiego 
dyktatora Włoch Mussoliniego musi się 
dojść do wniosku, iż czlowiek ten o 
wszyatkiem myśli, czego tylko Wło- 
chom trzeba. Wśród wytężonej pracy 
nad pohłyczną, gospodarczą i ekono- 
miczną odbudową Włoch, nad stworze 
niem, jednem słowem, Wielkiej ltalji, 
Mussolini nie zapomina również o prze 
budowie Rzymu i o kanserwowaniu sta- 
rych zabylków rzymskich, 

Pół roku zaledwie temu Musoli. 
ni w kilku słowach nakreślił projekt 
olbrzymi: „Wszystko, co dokoła Kapi- 
tolu, Panteonu I Teatrów Marcellusz w 
ciągu wieków upadku wzrosło — musi 
zniknąć. Wspaniałe świąty nie chrześcjań 
skiego Rzymu muszą uwolnić się od 
zniekaztałcających |e przybudówek Ty- 
ziącletnie pomniki historji Rzymu mu- 
szą wznosić się jak olbrzymy z po- 
śród niezbędnej dla nich wolnej prze- 
slrzeni. Trzeci Rzym rozciągnie się na 


Innych, dalszych pagórkach, wzdłuż 
Świętej rzeki aż do wybrzeża mor- 
skiego”. 


Ten gigantyczny wprost projekt 
Mus:oliniego przewiduje dalej utworze- 
nie z iozów cesarskich Kapitolu, Pala- 
tynu, Circus maximus i t zw. Paise- 
giata Archeologica wraz Termami Ka- 
rakali, o'brzymiego parku archeologicz 
nego. jedynego w śwecie. 

Jeszcze nie ucichły echa tych iście 
cezarowych zamierzeń Mussoliniego, gdy 
na powierzchnię ogólnego zaintereso- 
wania, zwłaszczą swiata historyków i 
archealogów, wyplynął nowy, niezwy 
kły projekt w elkiego dyktatora Wloch. 


Rzym, 25 lipca, 


W tym wypadku razchodzi się o obie 
slawne galery luksusowe Caliguli, owe 
jachty ceznra, o których cuda opowia- 
dają historycy wspó'cześni, Galery te 
apoczywają na dnie jeziora Nemi, leżą- 
cego w odległości 25 kilometrów od 
Rzymu. wśród t. zw. „gór Albańskich*. 

Nie kto inny tylka Mussolini się 
gnal pierwszy po laury wydobycia tych 
skarbów. Wydobył on bowiem z ukry- 
cia śmiały plan profesora Malfatti osu- 
azenia wygasłego krateru, tworzącego 
dziś dno jeziora Nemi, celem wydoby- 
cia tych hlstorycznych zabytków. 

Q rozmiarach abu atatków, które 
podczas rządów Caliguli niewiadomo z 
jakich przyczyn zatonęły, oirzymano 
swego czasu pierwsze wieści od poła- 
wiaczy pereł i od nurków, kłórzy usi- 
łowali już wydobyć statki na powierz- 
chnię. Dlugość jednego statku wynosi 
46 m., szerokość 16 m, długość mniej- 
szego statku 40 m, a szerokość 13 m. 

Sądząc ze zwyczajów Caliguli, luk- 
aus, w który galery wyposażano usu 
nie w cień najtantaatyczniejsze twier- 
dzenia. Najlepszym tego dowodem jest 
łakt, iż |uż nie jedną kosztowność, nie 
jedną cenną ozdobę, pochodzącą z za- 
topionego statku wydobyto na powierz- 
chale. Nurkowie urządzający wyprawę 
na dno jeziora powracali na powierz- 
chnię z bogałemi zawsze zdobyczami; 
wydobyli oni szereg rzeźb, bronzów 1 
innych dzieł sztuki, wydobyli również 
dużo pierścieni, monet starorzymskich, 
części zbral, twierdzili jednak, że z po- 
wodu welkiej ilości piasku I roślinno- 
ści podwodnej niemożliwe było wtar- 


p | 
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gnąć do wnętrza tych statków. Według 
opowiadań nurków most komendanta 
zatopionej galery ma być wyłożony ma: 
zaiką różnobarwną. 

Koła archeologiczne Rzymu je- 
szcze przed 30 laty zajmowały się spra- 
wą jeziora Nemi i jego zatopianych 
skarbów, Zapiski historyczne mówią da- 
lej, że nawet już w wieku XV arcybi- 
skup Albert usiłował zapomocą nurków 
wydobyć statki na powierzchnię, leżące 
od 2000 lat na dnie jeziora. Wszystkie 
dotychczasowe wysilki były jednak da- 
remne, 

Zrealizowania obecnie przez Mus- 
soliniega lego olbrzymiego pra ektu z 
ciekawością i wielką niecierpliwością a 
czekują liczne rzesze archeologów. 

I jeżeli Mussoliniemu uda się zre- 
alizować ten niezwykły projekt Muzeum 
kapilolijskie w Rzymie wzbogac: się o 
zabytki, klóre mogą stać się najwięk- 
szemi atrakciami Wiecznego M asta, 

A jeżeli znów gigantyczne plany 
Mussoliniego rozbudowy ı przebudowy 
Rzymu staną sę w bliższej lub dalszej 
ptzyazłości faktem dokonanym, wipa: 
niałością i doatojnceścią swą prześci- 
gnąłby Rzym wszystkie stolice Europy, 

L. Rom — ski, 


Tajemnicza podróż 
króla bułgarskiego. 


Król bułgarski Borys bawi obec: 
nie w Śzwajcarji pod nazwiskiem br, 
Rilskiego. Król odhywa wycieczki i przy- 
gląda się ćwiczeniom artylerji szwaj* 
carskiej. W otoczeniu króla nie znajdu: 
ją się żadne kobiety. Pogłoski a zarę- 
czynach króla demenlu;e prasa włoska. 


Angielska pożyczka 
dla Węgier. 


W Budapeszcie odbyły się konfes 
rencje między przedstawicielami rządu 
węgierskiego a reprezentalem Banku 
rotschiłldowskiego w Londynie, Stefa- 
nim. Podpisana została umowa w spra: 
wie pożyczki 2 miljonów funtów szter- 
lingów, którą komitaty węgierskie otrzy” 
mają na budowę dróg. 


Proces Radziwiłłów i Potockich 
przed sądem francus<im, 


Trybuna! paryski rozpatrywał pro. 
ces pomiędzy Alfredem br. Potockim z 
Łańcuta, a Leonową ka. Radziwiłłową, 
la voto Stanisławową ks. Radziwiłła" 
wą. Pierwszy jej mąż alrzymał w spad- 
ku po Antoniowej ks, Radziwiłłowej bi- 
żuterję wartości 7 m:lonów franków 
złotem z tem jednak zastrzeżeniem w 
testamencie uczynionem, że w razie je: 
go śmierci ałynne szmaragdy zwróca« 
ne zostaną właścicielow: majoratu w 
Łańcucie. Gdy Stanisław ka. Radziwill 
zginą! podczas polsko rosyjskiej wojny 
1920 roku, A fred hr. Polocki zwrócił 
się do wdowy z żądaniem wydania mu 
biżuterjj Spatkawszy się z odmową, 
wystąpił ze skargą sądową, którą try: 
buaa? paryski uznał za uzasadnioną 
przykazując bezzwłoczny zwrot kosz- 
towności. 


Kto kogo wyprosł za drzw.? 


„Glos Prawdy“ wyjaśnia, jak ta 
była z awem wyproszeniem p. min Za” 
leskiego przez p. Piłsudskiego za drzwi 
jego własnego biura | stwierdzu, że 
ministrem, z którym p. Pilsudski cheist 
odbyć intymną rozmowę wbiurzep Za: 
leskiego, nie był poseł angielsterp Mix 
Muller, ale pose! Stanów Ajeda p Xie- 
son. Scena zaś tak wyglądała. P. pit- 
sudski rozmawimi z pos Stelsonem na- 
przód w obecności p. min. Zaleskiego, 
„pa dłuższej jednak rozmowie — pisza 
p. Stpiczyński — min. Zaleski opuścił 
swój gabineł, chcąc w ten sposób speł 
uć życzenie ||| amerykańskiego dyplo 
maty”. 

A więc — prawdą jest, ża p. miu 
Zaleski został wyproszony za; drzwi 
awego gabinetu, by p. Piłsudski mógl 
awobodnie (|| razmawiać z zagran cz 
nym dyplomatą. Nie jest zaś prawdą 
wedlug „Głosu Prawdy”, by p. Piłaud: 
ski wypraszał naszego ministra, — zra 
bił to p. Stetsoni 

Mniejsza o ten szczegól. Fakl pa 
zostaje faktem i to wcale przykrymi 


ZYGZAKIEM, 


Litość ukarana. 


Ktoś zapukał dcjikatnie do drzwi. 

— Proszę! 

W odpowiedzi cisza. Po małej chwili po- 
nawne pukanie. 

— Proszę! 

1 znowu asza. j 

Podohodzę do drawi i otwieram. 

— 0. Boże!.. 

W sieni ujrzałem żebraka. Ale jakiczo że- 
braka! Na nagich barkach miał plachie w 
nieokreślonym kołocze, kkira anglś była za- 
pewne surditem. alo dziś przedstawiała la- 
chmaniarską koronkę. na misternych strzel 
kach cawiezoną na nunioaach.  „Surhat” 
był bez rękawów. teden guzik byłby już lu- 
k=usem, pozrziitnością. wolec sim ch dziur. 
To tóż. gdy do niektórych typów używa się 
określenia: miał rozchelstane piers, do tego 
£braka trzebaby zastosow byl caly roze 
chelstany, Na biodrach związuie saniuśicn 
miał strzępiaste frendzelki, sięgające zalo- 
dwie do kolan, któr epeniMy role spodni 2 
mnże też były kiedyś spodniami, Nugie udi. 
jak naga pierś. prze (wcnłyly przoz dzinry, 
gdyby hyły coskolwiak czyściojsac. 

— Boże. 
Obraz wypowiadał sam 
krzykiem stan nędzy żebraczej. 

Nie ozekając ua stereotypowe  ekanienia 
żobracze, wzruszony do głębi. wciąjmiądcin 
biedaka do mieszkania. Przecież mam tylo 
ubrań, z których „wyrorlom”. w oatntnich 
kilku miesiącach tyjąc skuudalirzne szybko. 

A wiadomą jast rzeczą, że kto tyjo, obran 
mnei jość, — kto zaś dobrze je ten mie ciei 
głodu. — eowam: dobrze mu wę powoli. 
Trrebaby mieć serce 2 kamirnia. uby nio 


rozpacziiwyńi 


wzruszyć się im widokiem hilot y. 
— Kto wie... twarz bość inteligentna. nie- 
głupie apojrzenić tylu ludzi eradmkowana 


przed kilku miesiącami. — Roo! rzósałem 
sytuację w myśl, nie chege biedaka o nie 
wypytywać, aby go ewentualnie nie zawety- 
dać, równocześnie wyrzucałem z szuły re 
czy potrzebne do odzimia nagiego. 

Dobre uczynkć mają ta ilo sichie, ża ilsi- 
wnie łechcą w sree, rozakkiwiając. emocji 
nują i przez to pobudzają litość do nieoliliczni 
nego pomnażania swej czynności, 

Ubrał się biedaczysko al biedny poczyw- 
szy, a skończywszy na hucikach eokowick 
zadużych 1 kapeluszu nieco ra malym. Ao 
te drobiazgi nie były w stanie £ejimć szczę- 
ácia biedaka i mojej radości, Kiely się ubie 
ral, ręce mu lekko drżały ze waruam 
oczy matrzyly rozweselonem szczęściem. 


Wyczedł zanienżony do nie poznania, pod 
pachą niocąc małe zawiniątko, a w niem 
awoje lachmany. 

Nie upłynął joszcze tydzień, pdy o tej sa- 
muj porze popołudniowej, jak pierwszymi ras 
tem, poderwalo mnie nagle 
kołatanże do drzwi. 


2 Urzanki silne 
Gdy otworzyłeni, do- 
Wy, ġo- 
ją między 


oczy. 

Cofnąlom się, n za mną wazedł do pokreu. 
prol tygodnian jresyolzany  przezeninia 
biedak, w tych samych awoclt Iechmasach 
1: dużym pakunkiem pod pachą, Był terar 
fjdaak bardziej zwizerowany i może kalgo 
e oszów wystrzelaly mu daimió pioruny, 

Kiedy przed tygodwian jeden rzut oka 
pozwól u! się zorjonlować talkuwicie w sy- 
tuacji, lak teraz zpola przeciwnie, Nie mo- 
giem zrozumieć znaczeuia tej przomniy, nia 
chcialem wierzyć. że to rzeczywigtość, wydać 
tem. że może halurynacja. Przętarłem oczy. 
Ni, ten sam łachniuniarz niolyłko stał prze- 
denmg le w tej sumoj chwili ge wściekłoń- 
etg rzucił mi przyniesiony pukanek pol nazi. 
Papier, w który był owmięty, rozerwał «ig 
a na pwdlodae rowsypała 
którą tak litość 

— Co w whas znaczy? 

— To znaczy, że wkószę panu, panie... 
dobrodzicju!.. puliskie Ktościwe sercu, któro 
mnie w jrzeciągu tygodnia komyleimie zriuj- 
nowalu. 

— Ne rozumiem.. 

— A fo szkoda, juhawy  dohroadziąu! 
Wietka szkola! Że ja le szmaty przyjąłem i 
w o'e we uhrutem, nie motua się  dażwić, 
bom glupi, nieuczmy, prosiak, ale pau, in- 
telgeut, mądry, pan nie może odrazu zrożu- 
mieć. Alę mie się widzi, że to zrobione a roz- 
my-lem, na złość, że to taki mteligeniny 
tow cip. 

—Przedewszystkiem niech pan sobie thy- 
mło buzi nie rozciąga I zniży trochę glos, ha 
fokonsly mam słuch. Naatepnie garlaj pen 
ero, co się stało, cw jun cwez udamnie? 
-— Zarar sę pan dowie... dobrolziju mój! 


ZJ SK RA* — wtorek 27 lipca 1926 roku. 


Naturalnie: pokazał mi pan tyle porządnych 
rzeczy, dał mi je pan zadarmo, z tak glupio 
zadowoloną miną, że uwierzyłem, iż dobre 
ma pam zamiary, no i wpakawałem sią w tą 
graty, nie wiecząc, że się sam pakuj w bie- 
dẹ. Ozy ja moglem przypuszczać, 26 na tem 
aż tyle stracę. A tak, pan się Uurwi, a ta 
jest calkiem proste i jasue d straty moje 
musi mi pan wyrównać, bo imaczej bedzia 
żle. Masz tu pan swoje rzeczy, a mnie jest 
pan winien 150 zł. Tyle mniej więcej wynoszą 
moje straty, a o grosze nie będziciny się 
chyba kaócił:, 


straty? O czem pan gadasz? 
Pan bredzi... 
Zdowalo mi się, że traz sytuacje zrowu 
mialem. Niewątphwie biedaczysko dozta! po: 
mieszania zmysłów, (rzelia więa z wim greer: 
nie i spokoj 
Stai przedemną w wyzywające] pozie, ob- 
darty, pómagi, dhoki. ze wśejeklością w o- 
ach i w glosio, bowiem w dalezym clągu 
nie mówil, ale krzyczał: ` 
1 bredzę? Dlatego, że sią upóminam 
A to laika bietorja. To ja tu przy- 
chodze ze skromną prothg tylko a waparcio 
a pan ezaet, prast, dobrem soream jak zby 
torznym Hnxiem i ubiera 
ct stóp ilo głowy. robi że maie burbuja i mj 


male przyzwo! 


nie z kretesem, O, ae lo tak na sucho panu 
nie przejdzie. Tu. ua lape 150 złotych, ibo 
wio szą wie ruszą, a jak sę waciskno, to 
budzie ġe! 


wseszcie raa do diąbia wyjażnij m: 


pan. za co ta tyci 150 zlotych, nicch wiem 
za co phac, o ile zapłacę, 

— Pan pisze takio morowe kawalki w ga- 
gelach, to myśłałem. że pan jest i w życiu 
taki przebiegły, tymczae pun udaje grok 
i niby nic nie rozumie. "To smutne,  lsirdzo 
emutne i niedo wiary. Bylem uczciwym, pu- 
rządnym żebrakiem, zarabialem  jalraużną 
i mialem się doskonale. Było zawsze co 
zjeść i wypić i meszkanie op!acić, a nawet i 
zabawic ee nieżle z kobitami, człek mógł nu- 
wet cos niecoś sobie znoszcząizki na czarną 
co ga- 


kuje mnie zo stanowiska tak iatrainego. Bo 
jakże, tak porządnie ubranemu kto co da? 
Nikt ani grosza! Glupi bylem i nie wiedziałem 
dlaczogo. Jakby się uwziął, nikt ani grosika. 
Poszły wszystkie ostczętiności aż wreszcie 
glód zaczął mi dokuoząć, kobity przestaly 
aig maie imat, ot, i nędza prawdziwa! I byl- 
bym nie włedział, gdyby nie jakioń bardzo 
zie puikko, oo mi zamiast dać wepare 
xbosztat muie niesamowcie, od graba, pr 
niuka, wydrwięrośza, bo sądanł mne z ubra- 
nia, Przecież tak porządnie ubrany czloń wio 
może być tak biedny, aby musiał żebrać, 
Rozumie pan terea? Tamten wźetekły pani- 
sko, to je.mak.hył bardzo dobry człowiek, bo 
mi otworzył oszy | uchroajł od świerei plo- 
dowej. A pan. dobrodziej, zbawca, niby tak 
atrasznie dobry. paa mnie zadyzczył. pal 
mie bezprawnie zrodukował. A więc iyraz 
pin 150 chł 


prawem 


Krwawa bójka na ulicy Rysiej. 


Wyrodny syn. — Interwencja policji, — Strzał w obronie powagi władzy. 


Wczoraj o g. 7.30 wlecze, mlesz: 
kańcy ul. Rysiej w Pogoni zaalarimowa 
ni zostali pwałtowną awanturą między 
Władysiawem Olesińskim a jego matką 
Olesińsky, będac w stanie nietrzeźwym, 
bił matke za to, Że go wyciągnę:a ze 
spelunki, w której jest tajny wyszyns al- 
koholu, 

Pizechodzący  właśale policjant 
stanął w obronie Olesińsviej, bitej w 
m'eludzki sposób przez rodzodega syna 
Wobec interwencji policjanta rzuci się 
na pomoc Ulesińskiego dwaj iega tos 
warzysze: Antoni Cupiał 1 Frauciszek 
Bednarski. Rzucili się oni na policjanta: 
ijeden ż nich uderzył go pląścią w twarz, 
nay zaś z awautiraików wyrwał mu 
szablę. W czasie szamotanła się poli 


cjant zestał ranny szablą. Wówczas, w 
obronie swega życia i honoru munduru, 
policjant wyjął rewolwer i strzeli, przy” 
czem ranil Cuolała, 

W czasie bójki Olesiński złama: 
mał szabię, 

Ciężko raunego Cupiała odwie« 
ziona da szpitala.  Olesiński zaś i 
Bednarski zostali zatrzymani przez 
policję t prawdapodobulła pójdą pod 
sąd doraźny za rzucenie się na pali» 
cjanta w czasie pełnienia slużby 2 
bronią w ręku 

Tego rodzaju występki pawiany 
być jak najsurowiej karane, celem 
oduczenia rozmaitych mętów społecz» 
nych ad nmiepotvzanowania władzy. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


| Dziś Natalji M. 
27 


Jutro Innocentego | Wiktora. 
„| Wach. słańca 3.48 
Wtore | zach. . 138 


Ważne dla właścicleli 
zwierząt w naszym nowiecie. 


Jedną 2 poważnych pozycji w naszym 
bogaciwie. jako nwolu o charukterzo tol- 
niczym stanowi wartość iawentibiza żywego, 
a więc: Kowi.rogacieny, Lrzody chławucj itd. 
wynosząca zgórą d miljunly zlotych. Sbi 
ty mezne w inwoniaszu żywym, czy to wl 
tek chorób zarać zwykł 
wypadków wynoszą va 200 ailjonów zlo! 

Straty te ponoszone ań przez robotni 
zubażują ioh stan posiadana 4 w emute pły” 
mag na rozwój hadowii. gly? rolusk nia ma 
żulncgo zabezy.eezema kapitału. "Du 
rzóczy mogt eig u nas utrzymać d 
niezgru kości, co Niemcy ironio? 


na Zachóń Luropy i zbadamy stosunki inu- 
ce chasby tylo w imczech, to prz 
mamy się. że araredy zaciądnie dawno już 
rozwiązniy sprawę ubozpiewzenśa kapialów, 
ninieszozonywh w żywym ałodrytku, a tem sa- 
mein stworzyly podwalinę do rozwoju hoło- 
wh inwentarza, przemysłu mięsnego i naliia- 
łowago. 

W Niamczech mp. od 1896 r. ietnieją zalda- 
dy mbenpieczenia hytta i koni, które proz 
polączen:e w r. 1023 waszą nazwę Krajowego 
Zakladu Ubezpieczenia Awierząt, Omawiana 
sprawa do tego stopniu posunęła sią naprzód, 


atnieńc dział ubezpieczenia hya rzebiogo 

tanówny się teraz, co w nas uczyniono 
w ceht uchronienia się przed  ewentustnemi 
stratami w żywym inwentarzu, 
„ albo bardzo malo, pomima, że je- 
steśmy krajem par cxelence rolniczym. Ugla- 
dumy się na organu p vawe i od nich o- 
czekujemy w nieszcząśiwych  wypadkuch 
pomocy. a przeci eczenie ewogo 
kapitalu, swego innontarza é dorobku ma 
charakter typowogoapalarczy iw tym 
względzie państwo nie jest w możmości in- 
gerować. 

Nalomiast rozwiązanie sprawy jest prosta 
i wymaga otrząśnięwa. za zwykłej niezaride 
nosi oraz zdobycia się na odrobinę  inieja: 
tywy. 


Wystarczy jei w poszezególnych wsiach 
czy gminach, znajdzie sę 3 — 4 wiaściocii 
iuwrutarza żywogo, którzy na wzór kólka 


norwczero zwożą kółko lub nłowarzyczenie 
wzajemnogo ubezpieczenia żywego imwenta- 
mn, Kólko czy etowarzyszema takie po za: 
twierdzeniu przęz władze i zawarciu mnnon y 
zeruekurieyjnej + Pol, Dyr. Ubegn Wraje- 
mnytli prowsdzi zupęłnie samodzielną akaę 
ubozpioczenia żywego hiwentarza. 

(wiem mocnego nięcia *prewy móc ją- 
cym dontoslość poruszonej kweslji — wszel- 
kish informacyj ndziela Wydział gowiatowy 
w Będzinie, pokój Nr. 1. 

— 


Zapisy do Szkoły nauk politycznych 


Sekretarjat Szkoły nauk politycznych 
w Warszawie podaje do wiadomości za. 
interesowanych. że w poczet siuchaczów 
rzeczywistych przyjmowane są o3aby po- 
siadające maturę, zaś osoby Starsze nie 
posiadające inatur, lecz zajmujące samo: 
dzielne stanowiska w ostvyiniach —a. 


stwowych lub spolecznych 
przyjęte jedynie na sluchaczy nadzw 
czajnych, o czem decyduje w xazdyfl 
poszczególnym wypadku senat Szkoly | 
po złożeniu przez kandydata podania! 
osobiste:n zgloszeuiu się dy dziekana ode 
nośnego wydziału, Podania o przyjęci” 
do Szkoły przyjmowane będą tylko przeł 
wrzesień, 


mogą DA 


Jak zwykle w dzień wypłaty. 


Ualegiej soboty, w związeu £ 
wypłatą robotoików oraz otrzymaniem 
przez bezrobotnych zasilków, dalo 
się zauwaźyć wzmożony ruch prze” 
ważnie w sklepach wódczanych. O 
ilości pijanych | zakłacenin spokoju 
publicznego w ciągu całej  nacy 
świadczy choćby liczba spisanych i 
protokurów policyjnych w Dąbrowie, JJ 
liczba których sięga około 20. Sinut 
ny to, jednak stał się juz rradycyjnv 
objaw ten, że pa wyplacie większość 
rabotaików uważa sobie za abowią* 
zek uzywanie alkoholu wydając cię” 
żko zapracowany grasz ze szkodą 
dla zdrowia swego I krzywdą dla ror 
dziny. 


szg 
Za dm 


Monopolowe zapałki. 


Od pewnego czasu ukazały nię 
w handlu zapałki monopolu zapałcza” 
nego. Zapałki te różnią się od do: 
tychczaa używanych z prywatnych 
tirm gprzedewszystkiem tem, że w 
pudelku jest ich tylko da czterdzie= 
stu sztuu, a mają jedną cechę, pa- 
czem można je poznać i bez pudel- 
ka. Mianowicie, że nie każda się za- 
pali, tylko co czwarta, reszta zaś tli 
się tylko przy potarciu, a potem, kie- 
dy chodz! o zapalenie się... — gaśnie, 
bo niema na tyle fosiorn ani miarki, 
aby zapalić mokre drzewo, 

Jest to pewnego rodzaju spo- 
sób, wywołujący automatycznie wzrast 
sprzedaży, bo zamiast jednego pu- 
dełka, wypala sẹ w tymże czasie 
cztery pudełka zapałek, 


Sportowiec krakowski, 


Jeden z cykiistów krakowskich, bas 
wiący onegdaj w Sosnowcu celem wzlę- 
cja udzinłu w wyścigach kolarskich, je* 
ździ! rowerem po chodniku na ul, 3 Ma- 
ja. Zalrzymany przez policję zachowy- 
wał się w stosunku do miej w sposób 
obrażliwy. Niewątpliwie cykliści nasi w 
łonie swej organizacji załatwią tę spra- 
wę w sposób godny sportowców. 


Bezrobocie w Dąbrowie. 


W ostatnim czasie wakutek po- 
prawy aytuacji w przemyśls daje się 
zauważyć systematyczna zmniejsze: 
nid mię ilosci bezrobotnych zareje- 
strowanych w magistracie dąbrow- 
skim, bezrobotni otrzymują zatru- 
dnienie przeważnie w kopalniach, o- 
raz przy robotach miejskich, które w 
nieżącym roku, dzięki otrzymaniu 
przez miasto na ten cel pożyczki, 
prowadzone są dość intensywnie, 


erarnan OZA 


Słaby popyt na artykuly szożywcze 


Przekupnia oraz właściciele skle: 
pów spożywczych w Dąbrowie żalą 


się na słaby popyt, jaki panuja od 
paru tygodni w handlu artykułami 
spożywczymi. Zastój ten tomaczą 


oni zbyt dużem w bleżącym roku 
wyludnieniem Dąbrawy, której mie: 
szkańcy wyjechali na letniaka. Z te- 
go też powodu daje się odczuwać 
częsta brak najniezsędniejszych arty- 
kułów spozywczych, a przeważnin 


tych, które w porze letniej ulegają 
szybkiemu psuciu się, oraz zwyżka 
cen pewnych artykulaw jak ostatnio 
naprzykład ceny masła. 
Upuszczanie krwi. 
Cztorceh zuunych w Bstniee zalała: 
ków: Witeznk Wojciech (lez stałego niej 


sca zamieszkania). Zakrzewski (many ny- 
żowańk) — Góry zamkowa, Oberszinlnki 
— budzameze | Gwicch =- Uzelzdaka, 
hege  poskrumić swoje temqe-ramentv, 
postanowili upaścjć subie krwi. Vrządziw= 
szy więc sobie lihasję, suto zakropioną 
noci, udali się za miasto w stronę 
„ciadzi. Tan $ bahy powód wywiitre 
vzył im, aby zdezjć krwawą aw irę, 
Lodzielono się ua dwie perc: Wieza i 
twiech contra Zakrzewski i Obuswealski. 
Polaja się krew, lesz zaciokli jmzcziwniey 
nie wtawali w walce, dopiero przybsia 


PM mezem 
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Policja położyła kres awanturze. Na po- 
lojowisku leżał pijany i pokluty Witezak, 
alórego odwicziono do  komisarjatu. 
*wiech zaś, którego nawet nio uspokoiło 
lpuszczenie krwi, orzeźwiał się kąpielą w 
Przydrożnym rowie, Oborsztalski i Za- 
pemi uciekli na widok zbliżającej się 
poli 


O zachowanie się szoferów. 
Otrzymujemy list treści naatę- 


| bującej: 


Bardzo proszę zwrócić uwagę 
ža pośrednictwem swego poczytnega 
Pisma na zachowywanie się azoferów 
W autobusach kursujących na szlaku 

ąbrowa—Sosnowiec—Katowice. 

W niektórych wozach istnieją 
Napisy „Nie wolno palić" jednak z 
Teguły widzi-się podczas postoju, a 
Dawet w czasie jazdy, rozwalonego 


| zofera i jego towarzysza, z papiero- 


aumi w zębach. Tuż obok lub pod 
Nogami zawsze atol bańka z zapaso- 
wą benzyną. 

Najmniejsza nieostrożność, jedna 
lakra wystarczy, aby cały samochód 
objęły płomienie. 

Świeży chyba jeszcze jest wy- 
Pódek spalenia sią aamocbodu pod 
Qrodźcem. Mniejsza o pp. szoferów, 
którzy nie dbają o swój lub cudzy 
Majątek w postaci autobusa, któż bę: 
dzie adpowiadać w razie wypadku za 
całość pasażerów, 

Przecież nie szofer, który nie ma 
hic, albo tylko sutobus, który mu w 
tazio wypadku, apali mię, 

Z tego, że sprawiedliwość uka- 
rze go więzieniem, poparzonemu pa- 
aażerowi żadna pociecha, 

Największą winę ponoszą tutaj 
Policjanci, bo gdyby podczas swych 
pięknych apacerów po ul, 3 Maja za» 
Miast liczyć gwiazdy, baczniejszą u- 
wagę zwracali na azoferów, to wy- 
azłaby to z pożytkiem nietylko dla 
apałaczeńntwa, lecz t dla szoferów i 
Policji. u 
1 Wówczas szoferzy czuliby. że 
Jest nad nimi wladza, która umie 
zmusić ich do azanowania przepisów. 

Czas chyba, aby poszanowanie 
Przepisów i wladzy przestało być u 
Daa pustym irazeaem. 

Z poważaniem 
M. Mu 


Wyicigł autobusów. 


Niezdrowa konkurencja jaka panuje 
między poszczególnymi właścicielami au: 
tobusów kursujących na ligji Sosnowlec= 
Dąbrowa doprowadza często da wybry- 
ków, na które winny zwrócić swą uwa- 
Rę władze policyjne. Pasażerowie korzy: 
śtający z usług autobusów niejedno krot- 
Nie žalą się na tak zwane wiścigi kon- 
kurujących z sobą wozów. Celem zdo- 
bycla pasażerów poszczególne autobusy, 
Chcąc przybyć przed Innymi na miejsce 
Postoju, starają Się wyprzedzić jeden 
drugiego nie bacząc Da niebezpieczeń- 
lwo, jakie tego rodzaju wyścigi mogą 
bonjeść za subą. Na całej drodze bo- 
Wiem odbywa się zbyt duży Juch kało 
wy i o wypadek nie irudna, ŁHasażero: 
wie zaś znajdujący się wewnątrz takiego 
autobusu jadą, Jak się to mówi, z „duszą 
Da ramieniu". Stanowczo, tego rodzaju 
zabawa zagrałająca bezpieczeństwu pu- 
blicznemu ple może być tolerowana. 


Nieco a kolonii dziecięcej 
w Starczynowie. 


jak wiadomo, we wsi Starczy- 
dowie pod Bukownem istnieje w bio- 
żącym roku kolonja dla dzieci szkół 
bowszechpych z Sosnawca. 
Dzieci w liczbie 185 zostały wy 
lane 30 czerwca 1 mają przebywać 
do 30 bm, Odżywiane są dastatecznie, 
X warunki mieszkaniowe Dez zarzutu, 
edyne zastrzeżenie możnaby uczynić 
to da opieki nad dziećmi, bo uczkol- 
Wiek kierownik kolonji energją swą 
Utrzymuje porządek 1 warność, to |e- 
ko pomocnicy pozostawiają nieca da 
Życzenia. Hyloby pożądane, aby opie 
% nad dzieciarnią rozciągali ludzie 
rOwazniejsi 1 bardziej doświadczeni. 
23 dzieci zabrali rodzice da do- 
dów, a 10 (w tem 4 dziewczynki) 
dciękło piechotą do Sosnowca, Nie 
*Otrzeba dodawać, ze w żadnym wy- 
ladku nie ponos: tu winy kierowni- 
itwa kolonji, tylka albo tęskora dzie 
4 do domu, lub częściej chęć wyda- 
"a mie z pod opieki kierowników 


Głosy publiczne. 


„SKR RAT — wtorek 27 linca 1920 roku. 
pa i Ez AAA 


Pokrzywdzenie emerytów. 


Współpracownik „Iskry* pad datą 
17 kwietnia r, b. Nr, 87, podpisany lite- 
rami W. G., przytacza Interesujące cyfro- 
we dane o rozchodach państwa na eme- 
rytów i Inwalidów, wskazuje na blędy 
naszej administracji w zakresie polityki 
personalnej, polityki pensjonawania, czy 
emerytowania i dodaje, że są wypadki 
istalenia emerytów, mających 34 lat ży» 
cia a 17 lat slużby państwowej źle obli- 
czonej, A my wiemy, że w Zagłęblu są 
tacy, co mają 76 lat życia, 42 lata służ- 
by ełatowej, dowolnie obcłętej pa 26 lat 
wyraźnie dwadzieścia sześć?.. 

Otóż płerwszy z tych einetytów ma 
jeszcza przed sobą 31 la! życia, a drug! za- 


ledwie jeden rok i to pod obawa. jeżeli 
go wcześniej głód srogł nle umorzy I do 
trumny nie włoży. 

Taka tedy jest nieodwołalna wyrocz= 
nla nauki dzisiejszego postępu,  zaczer- 
pnięła z roczników statystycznych | ogło- 
szona przez dr. Antoniego  Zlolnickiega, 
którą poniżej — ku pocleazeniu emeryta 
pierwszego a umartwieniu drugiego — 
przytaczamy, nadmieniając, że cyfry ni- 
gdy nie mylą, więc obaj emeryci umra, 
różnica tylko w czasie i.. systemie błęd- 
nego emerytowania. 

l tak: ze 100.000 jednostek 


plci 
męskiej nrodzonych w Prusach: 


77,1453 (około 3/4) żyło więcej niż 1 rok 
62,504 A . 10 lat 
59215 (więcej niż poława) sw 208 1. 
54077 „|. » 380 , 
48,186 (prawie połowa) zd zdj H 
43356 ` » m Pe 
30,187 (blsko 1/9) R A 
17.137 (blisko 1/6) A az 40.74 
4,886 (blisko 1/20) Ek s 1 180w6 
a59 (1/280) Ei 1 rzyć 00 20 
15 (1/7000) 0 hę w 6102 


Przeciętna dlugość życia ludzkiego, 
jak to widać z cyfr powyższych, wyn at 


wiedzieć się, na wiela lat życia liczyć 
może człowiek w danym wieku 


lat 35, Z cyfr tych można również do» 
Człowiek lat 10 może liczyć, iż przeżyje jeszcze 46 lat 
. 20 e » » B, 
. 30. > » e. o 3i, 
. 40 „ a . " dA » 
> 50 » . LJ „ LJ 
> 60 „ x » ». R, 
- 0. + * . Ta 
. 80 a . ” LJ á » 
. Bai W » „ 3, 
. 100., > " . 2, 
Dla płeł Żeńskiej przeciętna dłu , gość życia jest wyższa, 
gość życia jest o irzy lala wyższą, (4 ja Pomimo widocznego  wyradzania 


wynosi lat 38. 
W rasie semickiej przeciętna dlu- 


| 


się, żydzi żyją przeciętnie Jal 45. 
Lot. 
U 


Zemsta „handlowców“. 


Panowie Józef i Juljan bracia B. 
oraz St. G. mieszkańcy Dąbrowy do- 
tychczna mało byli znani jako handlow- 
cy a „większym rozmachu”, Prawdopo- 
dobnie niewiele o nich wledział rów- 
nież i Urząd skarbowy, jako a swoich 
klijentach, którzy winni opłacać podatki 
od wszelkich tranzakcyj handlowych 
mnlejszych i większych. Ostatnia bo- 
wiem operacja tych panów była jedną 
z większych „operacyj*, może nie tyle 
handlowych ile batalistycznych. 

Całe wyże| wymieniane towarzy» 
stwo dla załatwienia jakiegoś interenu 
zeszło się w jednej z podrządnych koaj- 
pek, jakich w Dąbrowie jest aż nadto. 
Po wypiciu paru „głęhazych* i omówie- 
niu sprawy, postanowiono udać się do 
niejakiego Ignacego Bienia, celem ostas 
tecznego załatwienia wazelkich formal- 
ności. W mieszkaniu B enia trwały dość 
długo i nader ożywione dysputy. Sprze* 
czano się z sobą, bita pięścią w atół | 
grożana, aź ostatecznie przybyli goście 
postawili mało uprzejmemu gospodarza- 
wi warunek, by podpisał im weksel. P. 
Bień, jako człowiek rozważny i wie- 
dzący, że położenie awego podpisu na 
tego rodzaju blankiecie urzędowym mo- 
ze aprowadaić za sobą wcale nieprzy« 
jemne konsekwencje—stanowczo admó- 
wil. Wolał on znaleźć sią w kolizji ze 
awoimi gośćmi, niż późniaj mieć do czy- 
nienia z komornikiem. Na nic zdały się 
wszelkie perawazje gości. Pan Bień atał 
twardo przy swoim 1 wazałkia wywody 
elokwentnych gaśc! musiały ité na marne. 

W czasie slownych wywodów je- 
dnego z gości, atakowany guspodarz 
poczuł aię dotknięty. Obrażony w awej 
ambicji, może nie tyle z punktu widze” 
nia kupleckiego, ba prawdziwy kupiec 
nie mialby jeszcze powodu do obrazy, 


ile w kwestjanowaniu jego rodawodu, któ 
ry bądźcobądź w Dąbrowie jest wszyst- 
kim znany z jaknajlepszej strony—rozża- 
lony na gości gospodarz pokazał im drzwi. 

Cóż była rabić? Widząc groźuą 
minę gospodarza | jakiś cięższy przed- 
miot w jego prawicy, musieli nasi „han- 
dlowcy* opuścić tan niegościnny dom, 
Wychadząc z pewnym już pośpiechem 
z mieszkania | błogosławiąć pana B, 
oraz jego rodzinę do siódmego pokole+ 
nia wlącznie. zaprzysięgli srogą zematę, 

Zdawaćhy się mogło, że świeże 
powietrze lipcowej nocy orzeźwi na- 
miętnych „handłowćów" i ochłodzi ich 
zapały kupieckie. A jadnak? Skutek był 
wręcz przeciwny. Zbyt raptowna zmia- 
na powietrzu ujemay wpływ wywarła, 
Odszedłszy kilka kraków ad domu nasi 
bohaterowie urządzili walną naradę. 

Debaty były krótkie, Na propozy- 
cję jednego z członków wyprawy po- 
stanowiona zdemolować mieszkanie p, 
B. Zakrzątnięto alę szybka około przy- 
gotowań, a że w Dąbrowie nie brakuje 
kamieni, zgromadzono ich wkrótce od- 
wiednią ilość 1 rozpoczęto atak. Pun- 
ktem etaku byly przedewszystkjem okna 
mieszkania p. B. W chwil parę wszy- 
stkie szyby były pawybijana, W całym 
domu powstała panika, Zaalnrmowana 
policję, która netychmiast przybyła na 
miejsce Í wojowniczo nastrojonych „han- 
dlowców aresztowała. 

Przy bombardowaniu tem nikt z 
domowników szwanku na szczęścia nie 
odniósł. Przyprowadzeni do komizarjatu 
zeznali, że przyczą zajścia było „nie- 
porozumienie kupieckie". Nie wystar- 
czyło to jednak policji, klóra paciągnę- 
ła naszych „handłewców* du odpowie: 
dzialaości 1 epilog tej sprawy rozegra 
się niebawem przea kratkami sądoweini. 


RECZ CZ CO PYT o c 
a a PO ORO 


kolonji. Dzieci bowiem trzymane w 
karbach nie mogą bić się kamieniami 
i urządzać niestosownych zabaw, jak 
to ma miejace w rodzinnych piele- 
szach. Na tem tle powstają sprytne 
opawiadania rmałych uciekinierów a 
złem obchodzeniu się opiekunów, mar 
nem odżywianiu jtd. 

Jak większość dzieci jest 
wychowana, 


żle 
tnogą posłużyć opowia- 


dania przebywających w Stąrczyno. 
wie letników, ktorzy wprost zdumie. 
ni są bezprzykładnem zdemoralizo- 
waniem „kalanistów* mimo swega 
mlodego wieku (8—9 lat) wypawia- 
dających nieprzyzwoite uwagi i za- 
chowujących sig mżej wszelkiej kry- 
tyki, czemu rzecz zrozumiała nie mo- 
Ea zapobiec opiekunowie, skoro jest 
ich zaledwie troje na 185 dzieci. 


Pobicie. 

Do przejeżdżających onegday szosą gro- 
dziecką Watały Jana i Kościałkowskiej 
Ie zamieszkałych w Będzinie, pod- 
i vty przy szosie, Kościałkoweki 
ina, Wapienna 50 i pobił swą 
ię. Przyczyną pobicia były 
panujące od dłuższe. 
między rodziną Kościałkowskick 
Kościallbowską, która nie mie. 
śszka przy rodzinie, 


Sprostowanie. 


W notatce naszej p. t „systematy« 
czna kradzież kartofli" wkradła się po- 
mylka w imlentu a mianowicie: zamiast 
Stanislawa, włano być Kazimiera Cha- 
łupczak, 


CELOTE SONET KO POE RESER 
Ze sportu. 


T. S. Victoria K. S. Wirginja 2:0. 
W sobotę, dnia 24 h, m. na boisku Ż. K. 8, 
„Hakoach* w Będzinie odbyły się osta- 
tnie w bieżącym sczonia zawody w piłką 
nożną o mistrzostwo klasy B Podokręgu 
eosnowieckiego między T. 8. „Victoria“ 3 
K. S. „Wirginja” z Sosnowca, Zawody 
te nie należały do interestnjących i nie da4 
ły sportowcom spodziewanej emocji Wira 
ja okazała się zbyt słabym klubem i « 
latwoścją zostala pokonaną przez Vietos 
rię. Victoria prawdopodobnie uzyska tya 
(uł mistrza Podakręgu, zaś Wirginja spad 
dnie do klasy C. 

Wspomniane wyżej zawody prowadził 
dobrze sędzia B. Mazur. l 


Z całej Polski. Kraków 25-7: Wi 
sla — Podgórze 4:0; Makabi— Sparta 3:2, 

Łódź 25-7: Turyści—Jutrzenka (Kras 
ków) 6:1. 

Lwów 25-7: Ozarni — Sparta 8: 01 
Hasmonea — Polonja 8: 2. i 

Poznań 25-7; T, K, S. — Warta (Pos 
znan) 0:7 (0:9). Mecz o puhar P, Z. P. N 
rozgrywany poraz drugi, Sędziował kptu 
Loth z Warszawy, 

Polska — Finlandja. W dniu 8 sierpnia 
odbedzie się międzypaństwowy mecz pił: 
karski Polska — Finlandja. | 
O c 


ZYCIE PRZED SĄDEM, 
Niebieski ptaszek. 


Słońce majowe to ma do siebie, 
że pędzi da głowy tale „bumorów", po- 
budza wigor i każe myśleć a dolca far 
niente w cienlu drzew. Ktotego nia ad- 
czuwa, kwalifikuje się da wladawania w 
stój ze spirytusem I umieszczenia w pa. 
nopticum. 

Tego samego zdania byl I p. Wis 
tod B. Stal pewnego dała na rogu ul. 
3-go Maja 1 spogląda! ze szczególnem 
zalateresowaniem na przechodzące dziew 
częta. Wpadla mu w oko zwłaszcza ja< 
dna o włosach koloru zczałej pszenicy 
i postaci wspaniałej jak ta „lipa tak 
razrośniona, że pod jej cieniami sto mło= 
dzieńców sto paaien szło w taniec pas 
rami*. Wiedział, że jest to panna Bar- 
bara, jedynaczka bogatego kupca p. M. 
Przeważyła się Gzaia jego watania, 

Cóż kiedy anl w ów dzień, ani w 
następny nie mógł zawrzeć znajomości z 
uroczą dziewoją. 

Zdobył się tedy na osobliwy pa. 
mysl. 

Pewaego wieczora, gdy panna Bar» 
bara jak codzień wracala do domu a 
lekcji muzyki, napadł na nią jakiś do- 
szczętnie pijauy olorzym. Witold, który 
akurat znalazł się w pobliżu, jak lew 
rzucił slę jej na pomoc I zwallwszy na- 
pastnika na zlemię jedaem uderzeniem 
pięści, pod pozorem uchrualenia jej od 
ponownej napaści — odprowadził ią da 
mieszkania. Nie potrzeba dodawać, ża 
napa:inik by! dobrym znajomy m Witold= 
ka i tylko odgrywa! komedję. 

Znajomość była zawarta i panna 
Barbara w krótkim czasie mogła po- 
chwalić się swoim przyjaciókom, że ma 
eleganckiego 1 kochającego narzeczonego. 

Witvidex jeduak mie tyle dnał wis 
docznie o piękaą panaę, ile o gotówkę, 
jaką ona posiadała, po młesiącu bowiem 
czuiych gruchań wyłudził od miej 500 
zì 1 znikł jak kamfora. 

Żostat zaocznie skazany na miesiąc 
aresztu, DO wyrosu przyczynił się ole- 
mała jaa K. Ów pomocnic przy zawie- 
ramu znajomości, Okazalo się bowiem, 
że i jego miebieski piaszek naciągnął na 
kilkanaście złotych. Let. 


u 
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Kronika Zawiercia. 


Oschiste. 


Natarjusz Piotr Kuchta rozpoczął 
2 dniem wczorajszym czterotygodnio- 
wy urlop wypoczynkawy. 


Pożar 


Z soboty na niedzielę w pobll- 
skiej wal Poręba wybuchł pożar, skut- 
keem ktorego spłongł dam mieszkal- 
ny n ejainej Mazutowej. Gdy na miej- 
ace pożaru przybyla straz ogniowa 
gminna z Poręby, to zastala tylko 
zgliszcza Straty dosyć znaczoe 

Pizy tej okazji należy nadinie« 
né, że straż ogniowa gminna w Po- 
rębie posiada zła organizację, w razie 
pożaru dopiero wójt wyznacza konie, 
co apoźnia w wysokim stopniu akcję 
Intunkową. Moznaby temu zaradzić, 
gdyby wojt gininy Poręba powyzna 
czał naprzod dyżury dla mlejacowych 
gospodarzy co do dostarczenia koni 
patychiniast po wybuchu pożaru, wraz 
z raznwazeniem miejsca, gdzie ów go- 
apadarz ma przybyć z końmi. W ten 
sposób częstokroć zaradziłaby aię 
rozszerzeniu pożaru na sąsiednie bu- 
dynki, względoie zniszczeniu przed- 
miotu pozaru, 


POSE CIVICI AEII MEYORI IEN 
ranar ormon varene aa RA M mear 


Wiadomości z Zakopanego. 


Stan pukodv. 

Tak jak przewidywano, deszczowa 
pogoda usiąpiła w połowie lipca miej- 
sca cudnej | słonecznej pogodzie Dnie 
bywaią me ll<o ciepłe, sle | upalne. 

Zjazd kości. 

Liczba gości, która zaznaczyła się 
masowym zjazdem w pierwszych dniach 
lipca, utrzymuje się nadal. Dziennie 
rzybywa przeszło dwieście osób. Pen- 
sjonaty zapełniają slę i caly ich szereg 
musi odmawiać przyjmowania na wych 
gości. Na sierpień oczekuje się jeszcze 
większego zjazdu. W roku bieżącym 
bawi w Zakopanem dość dużo zagranicz 
nych gości, pozatem bardzo silnie repre- 
zemiowane sa Gómy Sląsk Poznańskie | 
Pemorze, Naturalnie jak zwykle przewa- 
ają Kraków, Łódź 1 Warszawa. 

Ruch turystyczthy. 

Ruch ien jest bardzo ożywiony. Na 
hall Gąsienicowej i przy Mosklem Oku 
gpolyka się Humy wycieczkowiczów. Nie 
mniejszem powodzeniem cieszy śię ruch 
wycieczkowy autobusami zakopiańskiej 
Spółki samochodowej na czeską sironę 
da Smokowca i jeziora Szczyrbskieąo. 
W dolinie Kościeliskiej naliczono w u- 
biegia niedzielę okoła dwieście pojazdów. 

Park miejski. 

Park zalożony w toku przeszłym 
cleszy się dużem powodzeniem, szczegól- 
nie w tzasie koncertiġw znakomilej 
otkiesmy 3 pułku strz. podh, która 
pozatem grywa wleczurami I ściąga licze 
ne rzesze śluchaczy ma duże werandy I 
mo ogrodu restauracji Karpawicza, Kat- 
powicz addat w tym roku na użytek 
awjch gości ładnie urządzony ogródek, 
który z racji swego pięknego położenia 
1 cudnego widoku na Tatry spełnia w 
gnie sióneczne i upalne rolę zakopiań- 
skiej plaży I miejsca spotkań dla przy- 
jezanych- 

Zycie kulturalne I arty- 
atyczne. 

Przedstawienia teatralne tutejszych 
iesfołów | gościny zrzeszeń attystów 
jak krekowskiej Bagałeji 1 krakowskie, 
operetki, cale; koncerty: Didur, Łabuńskij 
kniagimim | mini pozwalają publiczności 
aapkiu é wieczory altysiyczną | duchową 
rozrywką. Inny charakter posiadają wy- 
siępy Hinziomstów Ulfenniego | sembu- 
icrusa, kiórzy równocześnie dając przed- 
siżwienia iobią gobie konkurencję | zae 
bawiają mnie) wybredną w rzeczach po- 
lieb ouchowych publiczność swem! ku. 
Łlatakteim sztuczkami. 

azkarłarna maska,” 

seati teo ataie w obecnym sezonie 
w Szczawnicy bawiący, dal w Zakopa- 
pem uwa gościnne występy, a w glerf= 
miu Dędzie jak się lo projektuje stale 
owa razy w lygoaniu dawać  przedsia- 
witina Program jaki tu dano, stał na 
w«ysukim poziomie artystycznym — aar. 
lySt| gią swą zasłużyli na zupełne uzga- 
nie | buridsk, Szczególnie TZęSIŚCIE 0- 
kiaskiwano p. Niute Halska za tal cad- 


nie przez nią adśpiewane pleśni i plo- 
senki, 

Zycle iowarzyskie. 

Zye to | zabawowe koncentruje 
się przedewszystkiem w kawiarniach 
Trzask! i Tatrzańskiej na popołudnio- 
wych | wieczornych dancingach, Prócz 
tego slałe zabawy w Sangato, Warsza- 
wiance, Czerwonym Krzyżu i t d. geo. 
madzą elitę towarzyską. Dułem pywn- 
dzeniem cieszyła się urządzona w czwar- 
tek 15 b. m, w Jaszczurówce zabawa 
„Garden Party" przez bawiących w Za- 
kopanem dziennikarzy | Hteratów. 

Wystawy. 


W niedzielę 18 b. m.'atwarto uro. 
Czyście, aż cztery wystawy artystyczne, 
a więc w sali „Bazaru Polskiego" wy- 
stawę obrazów i rzeź) towarzysiwa Sztv- 
ka Podhalańska —w salach szkoły prze- 
mysłu drzewnego wystawę prac uczniów 
tejże szkały i osobno wystawy zbiorowe 
prac Rafała Malczewskiego 1 Tadeusza 
Piotrowskiego, wreszcie w salach Mu- 
zeum Tatrzańskiego wystawę fotografics 1 
ną mającą na celi propagandę Tair 
Podhala. Wazystkie cztery wystawy sto- 
ją na bardzo wysokim poziomie artys- 
tycznym | zasługują na obszerolejsze 
omówienie. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Wystawa roniczo- przemysłowa w Częstochowie, 


Zyczliwy stosunek władz państwowych, ulgi kolejowa. 


Już tylko krótki okres czasu dzieli 
nas od chwili otwarcia w Częstochowie 
Wystawy rolniczo-przemysłowej, która 
się zapowiada ze ws:echmiar interesu- 
jąco, bądź to przez liczny akces najpo- 
ważniejszych Instyiucyj Nodowlanych i 
placówek rolniczo-przemystowych calego 
kraju, bądź to przez cały szereg swier 
nych atrakcyj w postaci wielkich zawo. 
dów konnych, parku rożrywkowego, wzo: 
towantgo na tak zw. „Luna Parku“ za: 
granicznym tip. 


Organizatorzy Wystawy Tow. „Wys 
stawy Polskie“ w Warszawie nle szczę- 
dzą starań | nakładu, aby 1egoroczna 
Wystawa cząstochowska nie ustąpila w 
nicżzem przedwojennej Wystawie w roku 
1900, a dotychczasowe dodainie wyniki 
energlcznej i fachowu ujętej akcji wróżą 
całości plerwszurzędny sukces. 

Należy podkreślić na tem miejscu 


Rachunki bankowe a 


Niektóre pisma daalosiy, że Minie 
słerjum skarbu rozesłala do urzędów po: 
datkowych okójnik, w którym zaleca se: 
kwestrowanie w instytucjach kredyto= 
wych pieniędzy osób, zalegających w 
opłacie podalków. Wypadki takie zajść 
miały w P.K.O, 

W sprawie tej Ministerium skarbu 
oświadcza: 

— Na zasadzie pargarafu 2 atty- 
kulu 16 Instrukcji o przymusowem ścią 
ganiu państwowych podatków l opłat 
akatbowych władze egzekucyjne mają 
prawo przeprowadzenia zajęcia preten- 
sji dłużnika lub innych jego praw u osób 
trzecich, O ile te pretensje i prawa nie 
są hipotecznie zabezpieczone. (Na ohsza- 
tze b. dzlejnicy austrackiej dozwolone 
jesi to tylka w drodze sądowej). Nie jest 


Kronika g 


Bądziamy ogus zall Polesię. Powró- 
cii onegdaj da Warszawy delegaci Li- 
gl Narodów, klószy badali u nas stan 
istniejących i możliwości budowy no- 
wych dróg wodnych. Wynikiem badań, 
przeprowadzonych przez rzeczo znawców, 
hądzie obszerny taporl, jaki złożą ko- 
misji do spraw tranzytu I komunikacji 
Ligi Narodów. Od treści tego raportu za- 
leży, czy rząd polski zdoła uzyskać kre- 
dyiy zagraniczne dla przeprowadzenia 
projektowanej budowy kanałów; Bug — 
Prypeć, oraz kanału węglowego, lączą- 
cego Sask z Bałtykiem. 

Rzeczoznawcy Ligi Narodów zain- 
teresawali mię żywo tymi projektami, 
szczególnłe jednak zajęta ich możliwość 
szybkiego odwodnienia Polesia, Zda- 
niem ich, osuszenie bagien poleskich 
może być dokonana atosunkowo nle« 
wielkim kosztem | w rezultacie da Poj- 
sce około I miljon hektarów dobrej sfà- 
mi pod uprawę, 

Jeden z członków komłaji rzecza» 
znawców, Holender Nijhoff, przybędzie 
wkrótce ponownie do Polski, aby prze- 
prawadzić szczegółowe badania techni- 
czne na Polesiu, Raport rzeczoznaw. 
ców będzie podstawą dla rządu polskie- 
go du przeprowadzenia rożowań z tl 
nanaisłami amerykańskimi. ansiejnwina | 


życzliwy stosunek wladz państwowych 
do wszelkich poczynań Zarządu Wysta- 
wy. wyrałający się w mianowaniu dele- 
gałów Malsterjum rolnictwa 1 dóbe pań- 
stiwowych do Komisji nagród i 0 dzna- 
czeń, oraz przyznznie przez Ministerjum 
kolei ulg taryfowych w formie  bezpłat- 
nego powrotu eksponatów I zalżek ko- 
lejowych dla wycieczek zwiedzających 
Wystawę. 


Częstochowa przygotowuje się do 
Wystawy w pełnem uświadomieniu sa- 
bie wielkiego znaczenia jaj dla dalsze- 
go rozwoju | powagi Częstochowy w 
Rzplitej Polskiej, 

Zgłoszenia | informacje w Centrali 
Zarządu w Warszawie, ul. Wierzbowa 
nr. 11, tel. 12—62, Tow: „Wystawy Pol- 
skle“, Iuh w biurze Wystawy w Często: 
AD is Panny Marji 62, telefon 
ur. 1- 80. 


zaleglosci podatkowe. 


przeto wykluczone, że olektóre wladze 
egzekucyjne uciekały się do tego rodra- 
ju eqzekucyj także w instytucjach kredy- 
towych na kontach osób zalegających w 
opłacie podatków. Zaznaczyć jednak na- 
leży, że Ministerjum skatbu specjalnych 
zarządzeń w tym względzie, a w Bzczu- 
gólności co do kont PKO. nie wydawa- 
lo i że w PKO. wypadków sekweatro- 


wania pieniędzy osób, zalegających w 
opłacie Podatków mie bylo. Pozatem 
zasługuje na podkreślenie, że w myśl 


załącznika do art. 2 wspomnianej io- 
strukcji wyłączone są z pod zającia su- 
My, złożone na kajążeczki oszczędno= 
śclowe w PKO, do wysokości 2500 zł. 
oraz wkładki oseczędnośziowe w gmin: 
nych kasach pożycykawo-oszczędaościo « 
wych na obszarze D, dzielnicy rosyjskiej. 


ospodarcza 


holenderskim a słinangowanie wodnych 
projektów, 

O polskia drzewa. „Hamburger Na- 
chrichten domaga się ograniczenia wwo- 
zu drzewa polskiego do Niemiec, gdyż 
tak znaczny wwóz drzewa z krajów o 
słabej walucie, uniemożliwia sprzedaż 
drzewa niemieckiego, zwłaszcza we 
wschodnich prowincjach Niemiec. Kra: 
jam tym dopomagają tu miswie taryfy 
tranzytowe. Niemieccy nacjonaliści, pi- 
aze tem dziennik, zalnierpelowali rząd 
Rzeszy w celu wpłynięcia na przedsię- 
biorstwa kolejowe, by awą palityzą taty: 
fową popierały niemieckich producentów, 
a nie państwa wrogle, jak Palaka, kiá- 
ta trwa w swej polityce wrogiej dla Nie- 


mlec ł prowadzi „lekkomyślną* wojnę 
celną z Rzeszą. 
Pralongata pożyczek, Uwzględnia. 


jąc kryzys gospodarczy, jaki przeżywa 
nasza rolalctwe, Ministerjum roloictwa 
za zgodą Ministerjum skarbu, upoważźni- 
ła państwowy Hank rolny do prolougo- 
wania tatminu spłaty pożyczek, udzielo- 
nych w latach 1919 —1922 z tytulu akcji 
pomocy rolnej, da czasu zrealizowania 
przez rolników iegrocznych zbiorów Wy- 
znaczając osialsczny termin spłaty iych 
p pożyczek 30 siopada 1923 r. 


— ZZA 
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Giełda warszawska. 
Warszawa, 25 .7 lipiec, 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 9 10 
Doiar — 905 
Ladya — 44 33 
Paryż — 23 5114 
Wiedeń — | 2405 
Praga — 27.02 
Włachy — 30.3) 
Szwajcarja — 1/6 69 
Halandja — 366 `5 
Belgia — 2367! , 
Sztokholm — 


Wiadomości ze stolicy. 
Smieré poeti. 


W du. U: him. o godz, 6 wie 
czorem, po krotkiej charabie zmań 
w 56.ym roku życia Edward Słoński 
znany porta 

Utwacy paetyczne zmarłego pó: 
trafiły obiec, w swolm Czasie, całą 
Polskę, a zbiorek poezji p. t. „Ta co 
nie zginęła” stał się jednym z naje 
popularniejszych utworów poetyckich. 


Kina mają ruszyć... 


W dn. 24 bm. adbyła się jesz 
cze jedna z wielu konferencyj w ma: 
giatracie w sprawie teatrów Awieli" 
nych. jak sią dowiadujemy po dłu 
gich pertraktacjach teatcy te maja 
być otwarte w dniach najbliżazych 
na podstawie kompramisowego ukla- 
du między związkiem właścicielakim 
i magistratem. Przeważy projekt 0 
otwarciu kia na okres próbny, pa 
którym ściałe obliczenia posłużą 2a 
podstawę obniżenia podatku mag!" 
atrackiego, 


Krwawy dramat w Konstanciale, 


Willę „Zaljówka* w znanam le. 
tniaka Konstancin zamieszkiwały: pp. 
Rover de St Clair i jej córka, Wal 
Nowodworska. Przed rokiam wpro. 
wadził sig tam niejaki Konarzewski 
b. poborca podatkowy, poróżniony 2 
żoną. Nastąpiła zwykła bistorja; Ko 
narzewski romansował z wmłaściciel- 
kami willi. 


Potem— nieporozumienia na tit 


flnansaweim. Gdy wyrok sądowy Nw- 


kazał eksmisję Konarzewakiego, ten 
postanowił się zemścić. pa 
W aobotę, dnia 24 bm, przy” 


szedł do „Zołjówki*, gdzie dosłow- 
nle razstrzelał obie kablety, 
P, de St, Clair otrzymała S rat 


— | zmarła na miejacu. P, Nowo 
dworska z czterema kułami wzięta 
została do azpitala, 

brodniarz dokonał też samo: 


agadu na sobie. 
Jednym strzałem w akroń poz: 
bawił się życia. 


Aby zwalalć się od męża... 


Zamieszkały przy ul. Radzy 
mińskiej nr. 11 Apolonjuaz Gliński 
ad dłuższego czasu żyje w ueparacj! 
a żonę swoją Józełą, W niedzielę za 
atal zaproszony do mieszkania żany 
gdzie miala być omawiana sprawa 
rozwodu, 

W czasie poczęstnoku, Gi ństa 
achwyciła nagla toparek I napadla Da 
męża z tylu, zadając mu il ran w 
głowę. Giinskiego, po apatrunku przeć 
telczera, przewieziono do azyrala 
Przemienienia Pańskiego. Zbrodniczą 
małżonkę, po zbadaniu w la kojni* 
aarjacie, zwolniono za  zoJowiążi* 
niem, 


Budowa pomnika Ghoplaa. 


Stan robót przy Ludow,e pom: 
nika Chopina w Al. Ujazdowskich 
przedstawia się jak następuje? wy 
kopano luadauientg poi Dasemu, 14 
łołano, t. z. ugbrajaaja żelazo get?" 
nawe pod aoci basena, wragzu!? 
założona tundainenty pod eam pom* 
nik, nadejście któraga aJodziewau” 
jest w tych dniach. rorastaiy je5ć 
cze roboty kamieniarskie, kióra *%* 
wykonywane w pracowniach kami 
uiarskich w Kunowie w Lodzi. Paa” 
na którym stanie pomnik, UDs444009 
będzie niskopienaą radlinuJscią. 

Odstonięcie pomoika nasiąpi * 
ienen, 


Nr 168 


Z całej Polski. 


`- a roam a 


Tajemnicze zatrucia żolniarzy. 


Dnia 22 hm. w oddziale 24 p. p 
W Łucku zachorowało nazle 120 żotnie-, 
| hy z objawam! nasiępującemi: gorączka 
| tochodziła do 40 stopni, silne bóle gło- 
| Wy, torsje, Miejscowe wladze sanitarne 
Drzystapiły do zbadania choroby. Lekarz 
'ejscowy mie był jednak w stanie usta- 
f przyczyn. Stwierdzono jedynie, że 
| Wszyscy ci chorzy żołnierze otrzymali 
Pred kilku dniami nowe umundurowa- 
Die, po włożeńlu którego zachorowali. 
b Łucka wezwano szefa sanitarnego 
zg O, K. Lwów, który przy pomocy sze- 
"a sanitarnego województwa rozpoczął 
adana bakterjologiczne. Badania te 
liwają dotąd, według przypuszczenia ma- 
[ towe zachorowanie powstać mogło z po- 
Wodów zywnościowych bądź też dlatego, 
łe w mundurach znajdowary się grzybki, 
Wywolujące choroby, jak Stwierdzonu za- 
ażoe, lub leż trujące batwiki. 


Agitacja komunistyczna. 


W nocy 23:go b m. nieznani spraw 
Cy rozrzucii w różnych punktach Wilna 
roszury | odezwy komunistyczne, nawo 
Uiące do nieposłuszeństwa wiadzom. w 
Uszarach 23 pułku ułanów zołn'erze 
Znieśli te odezwy ua jedno miejsce i 
spalili. 


. (rotektorzy przemyslu niemieczlego. 


Cata prasa krakowska zajmuje się 
śprawą sprawadzania aż z Prus przez 
Maglstrat krakowski cementu do  rohót 
betonowych, mie bacząc pa to, że na 
Przedmieściu Krakowa w Boanarce znaj- 
duje się wielka fabryka cementu, która 
č powodu braku zamówień musiala zre- 
dukować 450 robotników. Fakt ten wy- 
Wołat oburzenie w mieście, 


Talna fabryka sacharyny. 


„ W Wilnie wykryła policja tulejsza 
_ kompletnie urządzoną tabryke sacharyny 
A Produkującą uacharynę na ekaport do 
 towjetów, W tabryce znaleziono 4 mae 
Azyny w pelnym ruchu, wielką ilosć gos 
lowego produktu oraż wszelki matefja« 
bofrzebny dla labrykacji w postaci pu: 
dejek, naklejek | t d, Właścicielami fat 
bryki byll Chaim | Araham Dajch esowie. 


700-jecia klasztoru Sorhertanek. 


W Imbramowicach w wojew. Kies 
lckiem, pow. Olkuskim odbył się uros 
Szysty jubileusz 700 lecia klasztoru Nor 
berfanek, Klasztor ten, którego historji 
400-letniej poświęcił „Głos Narodu* nie- 
dawno osobny feljeton, został założony 
W r. 1226 za panowania Leszka Białego 
rzez biskupa krakowskiego, Iwona Od- 
lOważu, Uroczystości jubileuszowe tewały 
rzez tydzień, od 5 do 12 b. m, przy 
udziale tysięcy wiernych z calej okolicy. 

roczyste nabożeństwa celebrowali bls. 

kupis A Łosiński i P. Kubicki, kazania 
Wyglaszali ciż biskupi, oraz księża: D. 
clskala, T. |Jablański, A. Śobczyński, 
Oaz Ojcowie: L Antoniewicz, S. Mrozik 
K. Konopka, Jezulci, którzy prowadzili 
Drzez tydzień jubileuszowy misje w im- 
tamowicach. Na rozpoczęcie jubileuszu 
jcrec św. nadesłał z Rzymu swoje a: 
Postolskie błogosławieństwo. 


Szpieg niemiecki. 


Policja polityczna aresztowała w 
Wejherowie niejakiego Sielana Janczy- 
Ka pod zarzutem uprawiania sèpiego- 
stwa wojskowego na rzecz Niemiec A- 
Tesztawany pad pozorem przyjmowania 
tamówień na portrety fotograficzne ob- 
thodzit miejscowości pograniczne, bada- 
ac dyslokację wojsk, rozmieszczenie 
Mraży celnej i policji pogranicznej. Przy 
Fesztowanym znaleziona obłity materjal 
lowodowy i odstawiono go do Sądu 
Tęgowego w Starogardzie. 


Hclsczka szpiega. 


atępca komisarza policji kola- 
Wel, Madera skradł na dworcu w 
towicach z jednej z kas dworco- 
wych 300 zł. oraz pcpiery, miądzy in- 
pa tajno akty wojskowe | zbiegł do 
zpemiac. Okazalo się, że Madera pra- 
pra dla wywiadu niemieckiego 1 
dyTz c a mleabecności komisarza 
Osta? się do tajnych papierów. 


um r 


Walka na pogranicza. 


Z pogranicza sowieckiego nadeszły 
do Lwowa wieści o usiłowaniach prze- 
kroczenia granicy w dwuch różnych 
punktach przez uzbrojone bandy. Na 
terenie powiatu Skałackiego zbrojny od- 
dział, prawdopodobnie dezerterów żoł- 
nierzy ukraińskich, usiłował się prze- 
dostać onegdaj ze strony polskiej na 
sowiecka. Oddział natknął się na czatę 
KOP. przyczem wywiązała się ostra 
strzelanina, w kiórej zostal ranny ukra- 
iński student z Kamionki Strumiłłowej 
niejaki Tracz, Ranny w drodze do szpl- 
tala zmarł, Raazta bandy, korzystając 
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z ciemnej nocy, przedostała się teryta- 
rjum Sowietów. Podobny wypadek zda- 
rzył się w okolicy Turylczy w powtecie 
Borszczawskim. Patrol KOP. zobaczyw- 
szy grupę ludzi, uaiłującą przekroczyć 
granicę polaką od atrony sowieckiej, 
wezwał ich do zatrzymania. W odpo- 
wiedzi posypały słę granaty. Żołnierze 
polacy odpawiedzieli również granalami. 
Jeden z żołnierzy, Rogalicki, został ran- 
ny. Bandę odparto. Przeprowadzone 
dochodzenie ustalilo, że napaatnicy byli 
uzbrojeni w karabiny i granaty ręczne, 
Rech używają obecnie wojska sowłe- 
| ckię, 


Tragedja dzieci ulicy. 


Kokaina, tytoń, kradzież, rozpusta. 


W jednym z ostatnich numerów 
moskiewskiej „Krasnoj Gazety“ znaj- 
duiemy clekawe niezmiernie wyjątxi 
z książki Flerneta o wynikach badań, 
przeprawadzonych .przez sekcję cho- 
rób socjalnych przy komisarjacie a- 
piek! socjalnej. Sekcja ta zbadała 
szczegółowo warnnki życiu moskiew- 
skich „dzieci ulicy”, przyczem atwler- 
dzono, Że z ogólani llnści 102 dzieci, 
hędących przez pewien czaa pod ob- 
serwacją człanków sekcji, zaledwie 
2 dzieci nle piła i nie paliło. W dal: 
azym ciągu okazało się, iż 80 prac, 
dzieci bołdowało kokainizmowi. Cie- 
kawa |eat i ta okoliczność, że więk- 
szość dzieci oddaje się jedaocześnie 
wszystkim trzem nałogam (alkohol, 
tytoń, kakalna); tak np, stwierdzono, 
iż zaledwie jaden chłapiec był nała= 
gowym pijaklem, a przytem nie palił 
1 nia brał kokainy. Na pytanie, przy 
jakiej okazji sta)! się kokalnistami, 
odpowiadają chłopcy, że „zrablil to 
z ciekawości”. 

Do palenia przyzwyczajone są 
„dzieci ulicy* już ad „wczesnej mło- 
dości”, W wieku 10 lat są już waty: 


acy chlopcy namiętnemi palaczami, 
ale nle brak | takich, którzy palą od 
5 roku awega życia. 

W swej książce pisze Hernet, 
iż spotkał nawet jednego 3 i pół Jet- 
niega chłopczyka, który był namięt« 
nym palaczem tytoniu. Chlopiec ten 
urodził się w Uljanawskiej gubernii 
odczas pamiętnej klęski głodowej, 
Dziecka ta przyszło na świat tak 
chude, że matka mówiła o niem, iż 
składa sią z trzech patyków. Palić 
nauczył go własny ojciec a dziś dzio- 
cko to, liczące zaledwie 3 i pół roku, 
przez cały niemal dzteń pali fajkę. 

Wszystkie dzieci prowadzą ży 
wot tułaczy. Większość nieszczęśli: 
wych tych istot nie otrzymała w do- 
mu rodzicielskim żadnego wykształ- 
cenia zawadowego, wobec czego ży: 
je obecnie z kradzieży. Podczas ba. 
dania przez członków komisji oawiad- 
czały dziedi, ża kradzież (est dla nich 
koniecznością, gdyż jest to ‘dla nich 
jedyna możliwość „zarobkowania“: 
Prawie wszystkie dziewczynki odda- 
lą się prostytucji i są nałogowemi 
kokalnistkami, 


Krwawe gweie rzątów czerwonego kala 


1u ludzi zamordowat Dzierżyński. 


W związku z radosną nowiną o śmier 
ci uajpodłejszego z podłych -- Dzie 
skiego, usiłują stuystycy wszystkich 
jów ob! Jiezbą ofiar jega krwawej 
metody. n atudja w tysn kies 
rule zil profesor Miołgu 
now, kyniki w książce pe t- 
„Czerwony teror w Rosji”. Książka tu za: 
60 stron, wypenienych tylko na- 


Zmuwy publicysta angielski, prot. Haro 
len,  ojmblikow ch jednego z 
dzienników ulności Dzier- 
żyńaklego do listopa R roku; 23 bi 
akupów, 1279 kapłanów, 6000 profesorów 
i nauczycieli, 9000. lekarzy, 64000 ofice 
rów, 26000 żołnie! T tysięcy byłych 
policjantów, 12 tysiqoy właścicieli ziem- 
skich. iN inteligeniów, 103.290 ro- 
botnikć i 850.000 chłopów. Cyrty te 
wydają się na pierwszy rzut oka niewia- 
rygodne, lecz jest to całkiem mo: 
odniesieniu sło działalności wszystkich 
czerezwyczajek rosyjskich, któro przez 
parę lat nurzaly sią we krwi. 

Iny ała uwa że przeciętna 
liczba ofiar, jaką ma na sumieniu Dzier- 
żyński wynosi okolo 5.000 dziennie czyli 
póltora miljona rocznie. 

Czy są przesadzone te cyfry i w jakim 
stopniu, nie da się chyba stwierdzić ni- 
gdy, w każdym jednak wypadku dosko- 
| osi 


nale charakteryzują rozmach tego epo- 
kowego kata, ` 

i ski miał instynkt tygrysa. 

4, gdy zastrzejił kobietę, balzo 
lo jego matki, strit dotychcza- 


Moskwie” (niedawna przi 
uyk polski), 
Odprowadzana z buymi na miejsce 
stracenia, pewna stara kobi bardzo się 
hala śmierci. Phi a, czepiała się kolan 
i ga o ulaskawi 
auważył, że fu niwze 
Aco podobna do jego zn 
Uczuł litość, | zaraz pomy 
„Nie, ta niemu sensu! Nie bądźmy sla 
I zgladził starux 
Ale następnej nocy przysnia mu się 
i odtąd co noc śnila mu się matka. 
ński zasioęguął rudy lekarza. 


żoncj ima ję 


— To z przepracowania — twierdził — 
niech mi doktór zapisze coś na uśmierze- 
nie nerwów. 

Nio jednak nie pomagało. Dokuezliwy 


ał. Dzierżyński zażywał krople— 
„jęstum przepracowany” — powtarzał — 
4 poddawajny się ałubości* — i w 
dałszym ciągu mordował mężczyzn, ko- 
biety i dzieci. 

Aż go spiorunowała apopłeksja. 


„KROLOWA SABA“, 


W tych dniach zmarła nagle w Bagdadzie, 
w Mezopotumji, kobieta niezwykła, pania 
Gertruda Lowihtan Bel, córka jednego z 
uujwiększych fabrykiatów stali w Auglji, 
piastująca stanowisko sekretarki prywatuej 
komisarza jeneralnego Angliji na któtestwo 
Iraku. 

Pomimo wszakże ekromnego tylułu, miis 
Boi byla dyplomalką, cieszącą się wicikiem 
zaufaniem rządu angielskiego i zuającą naj- 
tmjniejsze arkana połilyki tego rządu w 
sprawach Bliskiego Wschodu, do czego do- 
mia pomer nadzwyczajna enerzia. odwage O- 


sobistą, wysokie wyksztalcenie i grantowną 
anajomość języka arabskiego, 

Skońoczywezy umiwetsytet w Oksfordzie, 
gdzie studgowuła historję, przed wielu już 
laty wyjechała do Mezopotamii i zajęła się 
tam tak gorliwie badaniem języka arabskie- 
go, że doszla pod tym względem do doskona- 
łości i uważana była nawet przez arabów za 
powagę w kwestjach, tyczących wię języka 
i literatury arabeńiej. 

Ztąd też nazywano ją powszechnie w Ba- 
gdadzie „Królową Saby’ albo „Królową 
Iraku". 


"jace w Roall cesarskiej, 


1 


— M 


Nic dziw załem, że wazclkie rokowania 
rzutu sugieisklego ze śwlatem muzulmań- 
«km bywały się en jj pośrednictwem. 


Zwlitsz 
nisz 


m podrzas ostam'ej wojny światowej 
Bell otwymywała od swego mdu nie- 
rdzo ważne polecenia tajne. z których 

; tak aręcznia i z tak zydzi- 


męstwem, Że była kiłkakrotnie 
odznaczosa. 
W pogrzebie jej uczestniczyli wszyscy 


minttrowię Iraku, angielski komisarz jene 
rany, przedstawi a rzędu angielskiego. © 
fizerawie załogi miejscowej, a wzdluż ulie, 
któremi kroczył orszak pogrzebowy, wojska 
tworzyla mupaler, prezntując broń przed 
trumzią, 

Król Jemy aagiciskt przesiał rodzinia 
zgaduj dypicenatki daponzę następującą: 

„Caly naród opłakuje z nami stratę, damy, 
kłóra dzięki swej inteligenoji, nile 
charakteru i odwadze oddała ojczyźwą, n- 
dzież terytorjum. na których pracowałą z ta- 

tem poświęceniem, i wiemiością, przysługi 
wśżuć | w skałkach trwala” 


Wieści z Rosji. 


Kikołaj A! cenzoram Tołstoja. 


W tych dniach ukazał się w Maz 
skwie najnowszy zeszyt wydawnicta 
wa histprycznego „Krasnyj Archiw”, 


w którym między noemi znśjdaje 
nię ciekawy bardzo artykał, charaktea 
ryzujący znakomicie stosunki, panus 
Jak wiado- 
mo, wiele dzieł [ołsteja była w Ro- 
s|f przez cenzurę zabronionych, wo« 
bec czega wydane one zostaly za. 
granicą, Nawet po zniesieniu cenzu- 
ry prewencyjnej (r. 1906) caly azereg 
dzieł Tolstoja podlegał w Rosji kon- 
tlakacie. 


Kiedy po śmierci zaakomitego 
pisarza córka jego Aleksandra posta: 
nawiła wydać w Rosji działa awega 
ojca, zwróciła się w r, 1910 wprost 
do Mikolaja II, prosząc go o zezwo- 
lenie na wydanie dzieł Tołstoja, 
Prasbę tę zakomunikował Mikołaja- 
wi Il minister Frederyka. Prawda» 
podabnia aol) car, ani minister nie 
wiedział o tem, że cenzura prewen« 
cyjna w Rosji już nie istnieje, gdyż 
Mikołaj || zdecydował się prośbę córa 
ki Tolstaja uwzględnić, powierzając 
dokonanie cenzur PęewetcyjDej br. 
Guleniszczowi - Kukuzowowi. Kiedy 
jednak o decyzji cara dowiedział się 
Stałypin, zwrócił się on niezwłocznie 
do Irederyksa, oświadczając mu,. że 
wskutek zniesienia cenzury prewene« 
cyjnej na mocy ustawy z dnia 26-go 
kwietnia 1906 r, padpiganej własno” 
ręcznie przez cata Mikołaja II, jej 
nowe zaprowadzenie jest niedopusze 
czałne. obec tega minister Fres 
deryks zmuszany był ponownie całą 
sprawę relórować cesarzowi, który 
też swą decyzję cotnął,  Rękapisy 
Tołstoja doręczapo z powrotem jego 
córce, qświadczając jednocześnie, ża 
wydańia ich może nastąpić zgodnie 
z obowiązującemm powszechnie prze- 
pisami. 


Tajemnice zamku w Petarhofie. 


Komisja restauracyjna przy Cen. 
tralnym instytucie naukowym stwier- 
dziła, iż pod wielkim pałacem w Pa- 
terholie ukryta jest nieznane dołych= 
czas łurtka. Prócz tego natrafiono 
podczas przeglądania balkanu, łączą: 
cego pałac z t zw. „Oficyną z bera 
hem* na kGrytarz podziemny, da któ- 
repo wejscie było zamurowane, Pod- 
czas dalszych poszukiwań odnalezio- 
no calą sieć kurytarzy podziemnych, 
Sęgających częstokroć aż pa środek 
szosy, która ciągnie się wzdłuż fron- 
tu pałacu. Wielkie rozmiary kuryta- 


rzy podziemnych wskazują na to, iż 
posiadały one w dawnych czasach 
doniosłe bardzo znaczenie. Narazie 


oczywiście trudna cos kankretnoga 
a tajemniczych tych kuryrarrach po- 
wiedzieć, gdyż dotychczas nie winda 
mo jenacze, dokąd one prowadziły, 
Komiaja prowadzi na miejscu dokła« 
dne badanie, spodziewać więc się na- 
leży, iż wkrótce zagadka ta zostanie 
rozwiązana, 


. i8 KISKRA" = Frek 27 Wnca 1826 ro 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powieść napisana przez K. N. 


(Cisg dalszy, 
100) 


By apelnić lo zadanie. zmuszemi jesteśmy 
promić naszych czytelników, aby raczy co- 
fnąć d'h virco do chwili. gdy osobistość 
*rmiankowana wprowadzoną przez nas zo- 
siaja ma lec pobemią tyko wzmianką, w to- 
Awjszpaw opowiwlania. 


Mt 


Karon Zeno, bc kie owany od mechy- 
b tani: ljnn przez Jorzego Za- 
me tyn. Wewe rekunyewoscenoji 

' poda swisi Mowry © + 
| kusy <powodował jerarca Ceto- 
szyna Terik taora netin pik un, ha 
run Zeng przygarnął N ils I ery- 
nI} ztąjyk vm swej rodziuy.. 

Przyjwmiismy soebie das. dziceko to 


zas jnz wblopezyk, ozi É, 
pezan Jeriego skiego zabra |do 
Knkowa | ojlany pol opiekę 'Teronskich, 
a manowtie brazu jegu miiti nejak unii 
Flor owi Jolskie tre Rawaerów. 
wi w Krakowie. 


mi tego miasta... wreszcie, I odnośnie do o- 
soby młodego Tereńskiego okazywał uspo- 
eobiemie, graniczące pomiędzy nienawiścią a 
przestrachem..., 

Wezystkie te objawy famuiusa, Jerzy ża- 
notował sobłe dobrze w pamięci, zbadawszy 
inetynktownie powyższe odcienia i same 
fakty.. Że zaś był nieco  ekscentryczuym, 
żywo biorącym do serca wszelkie sposirze- 
żenia, postanowil zbadać przyczyny tych 
objawów swej obserwacji 

Jakoż. przy pomocy miezawoduych środ- 
ków, jakieeni są pieniądze, już w dni przę 
posiadał w ręku piómienne roawiążanie o 
wej zagadki. 

Przed laty mieszkał na Kleparmu niejaki 
Florjan Lirocki. emeryt syndykalu miejskie 
go. Miał on jdynego syna Andrzejs. któ- 
ry wyrodzit się zupelnie od wego życ: odaw 
cy. Z trudoóm ukończył kilka kias beam. 
a następnie oddany został przez ojca do han 

zie lat parę z różnymi skutkami prze- 
Wroszcie pewnej nocy whmal się 
z innymi mrwwami do sklepu pry 


wlia zabrmwazy pieniądte i wiele towaru 
nokt £ przepadł hes wieści 
Siáry Ilencki zmarł 16 zgryzoty. a jak 
nioriy wieso ów Andrzej wklzinny byl w 
meryce. Gdyby nawet po latach zjawił 
się w Krakowie, niktby go nie poznał, a 


towarzyszy zabity wyatrzałem z rewo!- 
WTU... 

— Oó przy jeluym ogmiu wpieklem 
dwie pieczenie! — zawołał uradowany — 


wam tu bowiem wskazówkę co myśleć o o- 
wej untypatji da malego 'Leretskiego. 

I zacząl sobie przypominać różne 
opowiesci Andrzeja z owej epoki, z 
je, Pofównywuć i do-zedł do przekonania, 
ie epizod napaści ni rodzinę 'Terefekich nie 
tmu-i być owym termu łonowi. 

Wezwał Andrzeja do pokoju i, patrząc 
negu tym badawczym wzrokiem,  kióry 
dreszcze przejmował nikczemmika, zapytal 
mionacka: 

Który z was był hereztem owej szajki 
j napadu i morderstwa 
go w jego szalec 


lużne 
tawinć 


rozbój 


na 
tam... 


w Kaśiforaji 
Andrzej na tak niespodziewane zapytaniu 


ohpial, oczy etanęly mu kołem, pobladł i 
abiaytwki padl da nig Jerze 
go. drżąc na całem ciele i ledwie zlołał wyż 
brikotać... 

Bylem w nądzy. głodny. otrłarly, pra- 
i. dałem sę mimowolnie wcią- 
„aj tak obrabowyu ma'e z malej czy- 
jaką otrzymalem.. 
A jak się nazywał Kupiec. którego za 
bdwalęż w Krakowie, będąc u mego a pra 


jak żewotw 


gn 
wiki 
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Jaka iam nastąpila rozprawa w nasiti" 
twie tej sceny pomiędzy Jerzym Zawołsk 
a jego łamulieem, Lrudnio odgudnąć. F 
Jednak bylo, iż od lej chwili traktowa] M 
drzeja zgóry i prawie zawsze brutatnie. ji 
to już w trakcie opowiadania zauważyj:śniy 


a ten czołgał sę u nóg pana jak wąż, klóri 
mu Wyrwanó z aby go uczynić niesyt 
dl ym. 
Gkal w serou Lirockicgo bojażń 1 nii 
d: awicaiła wę w stra-zną nienawóć 
dem Jerzego. Odiąd rozpoczal koml 
nie praw, mają na cou żem: 
4. awrm. chifboda wej) 
p wlsmy op. z lowo histo 
panów + va których » 
rz «'agnęlo się dlugie buta, at wre 
lu »trasatie pware, qe rary 
wowianych istot, laom tyż wyp 
zwią zady ni m derzego Zuwo= 
luku rex 4, Lirocki przyszedł 
vosku ze h komhinacyj it uà 
odać pinu po wiae 
adw korzy t tak prze 
prowa rhy jetaow e wadag mieć 
ua nwælze obie niw matu 
Woran rski mal zirodwarzy nia pol 
tuuwal mordorstwa Iwg raltinku, Jakak tam 


la prze 


W czasie n dd faktu rahunku akiepu, kara ule kryce? Jonrta 
w tem ni dawnieniu. Poznać by go mnżna  jedynia "To nowe rapytanie nie żartem poshawilo | 1 
sal skaliezna które pa tem, MŁ byl moc zeazpecony nspa na | przytomności łotra, zachwiał się i Jydby rule» 
rajęly joga uwaga. którą w dziecińwinie chorował. W uktarh | rzył glowy o kant atojącej opodal szafy, i 
Wiee najpierw zauważył. £ Amirwj Li- | miejscawaj polia! mieści się jaszeze dop- | gdyby nin interwencja derego, który. anwy | materja 
ronki bardzo niechelnin fownrzyszył mu do | eek, ża àw Lirocki. w czasie  jakiejć mwas wszy go za kark. podwósł jelag ręką w | saci k 
Krakowa... nastepnie, iż przy zalstwieńu | tury, przy napadzie na powuczo bogatego e- f pórę i rzucił na otomang, z której jxylniośł i 


komieów, orjentował sit wyborne z zauka- 


Za gotówkę | ma ratyi 
na bardzo dogodnych warunkach!!! 


firm W. Grajcar, Sosnowiec, Modrzejowska 15 tel. 6-56. 


zaopalrzona w wielkim wyborze w akrycia damskie * 
1 towary manufakturne oddaje 


na raty bez zaliczki tylka do 1 sierpnia. 


5175.2 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Sosnowca niniejszym podaje do wiado- 
mości, iż w dniu 29 1lrca 1926 r. o godzinie Il-ej rano, 
w Magistracie miasta Sosnowca ',rzy ullcy Warszawskiej 
Nr 6, odhędzie sią ustny przetarg na sprzedaż oddzielnie: 


1) 18800 kg. blachy cynkowej ad ceny wywoławczej 
al 1,80 za | kg. in piur; 
2) 10200 kg. cynku 4 oławiem w szlabach, od ceny wy- 


od ceny wywolawczej 


Zamierzający wziąć udzlal w przetargu, obowiązany jest 
do dna 28 lipca r. b, lub w dniu 
rąk prowadzącego przetarg. wadjum w 
przedini.tów, które za- 


zlożyć w Kasie Miejskiej 
licytacji, gotówką do 
wysokości 10 proc. ceny szacunkuwej 
miersa nabyć. 

Nieutrzymującym się przy licytacji, wadjum będzie zwróca 
ne natychmiast. 

Usuda udia zactaluje na licytacji najwyższą cenę, winna 
uiścić w ciągu następnych di pięciu, po ukuńcz:nia licytacjj 
sumę, ża jaką nabędzie wymienione przedmioty, po vdtręcemiu 
z miej wadjum złożonego w gotowiźnie, 

Jetel w terminie określunym nabywca ule ulści w 
ceny nabycia. wadjum przechodzi na rzece Magistratu, 

'lowar można oglądać w Magistracie w dolu 28 lipca r. b 
od godziny 9 ej do godziny 12 ej I w dsiu 29 lipca ad godzi: 
ny 9ej do 10 ~-e} min. 30. 


4132-2 MAGISTRAT. 


TEA ai dnia 22 lipca 18 6 r, | 


woławczej zł 102 za | kg. in plus; 
3) 4720 kg. ołowiu w sziabach 
al. 105 za I kg. lu plus. 
całości 


| WŁOSY RATUJCIE!!| 


kalsim RAdu-tapili pubudza du życiu ubuniarie cebulki, wywołuje za- 
dziwiającu szybko (po dniach 8) bujny perosi wiosów | brwi, niszczy 
'upież, ruzcwajanie się | unemję włosow. Zapobiega siwiźnie. Sprzedają 
kkludy upietzny w Sosnowcu: |agiełłowicz, Kelner, Ftydecki, Kwiatek, 
luskuwicz , Lancman, :zpigiel i inne, w Będzinie: Misiorski, Eibunyc, Re- 
gizer, Mekselnian i inm w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i inni. Tamże 
üu Ukunięcia zniarazczek w ciągu 10 dni piegów, wą, <zerwuności nu- 
sa w ciagu 5 dni. Kiem Tea -Sary Hernnhard, Jeatal stosuje się na 
noc Ż r myc należy rwaiz wudą ciepłą, auuawszy iyżkę spirytusu, [esii 
życ Teanal jaku juukiga Lud puce, lakuwy nt zesypujE DEEP aA A zd EA A l< groia 


RA ROPY RDZ UTA. JA A 
Dani 


Ab pCa 1EGakiOla | ieoaKiLI CODOWIEGZIAJLY: 


migranta w Kalitornji, został przez 


swych 


ę przed chwilą. 


OGLOSZENIE LICYTACJE. 


Komitet Budowy Państwowej Szkoły Górniczej i Hutniczej 


w Dąbrowie Górniczej 


rozpisuje 


licytację ofertową 


na dosiawę i wykonanie: 


1) 1731 m2 posadzki dębowej klepkowej; 
2) IOLO mb listew podłogowych sosnowych; 
3) 55 m, b. poręczy jesionawych polifurowanych. 


Przedmiar | warunki doslawy oraz 
mogą zalnteresowani w Komitecie Budowy Pań stwowej 


Górniczej I Hutniczej, 


wykonania otrzymać 


Szkoły 


Termin skladania ofert upływa z dniem l-go sierpnia b. r. 


o godzine 12 el w poludnie, 


Wykonane obowiązuje w przeciągu 


daty zawarcia umowy. 


Wadjum, które dolączyć należy do ofert, 


jednego miesiąca od 


w qolówce lub 


papierach wariościowych, uznanych przez Ministerstwa Skarbu, 


wynos! 5 prec, oferowanej sumy. 


Przewodniczący Korritetu 
Inż. Tadeusz Bialecki. 


4153-1 


decyduje często o powadze- 
niu kobiety a jedynym dlu- 
goleinio wypróbowanyim śco- 
dkjem kosmetycznym uBoWA 
jącym radykalnie piegi, Wa 
leniznę oraz udeli- 
wybielającym 
aua 


jest, był i będzie 


Crem „LAGTOLIN" 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE, 
Główny sklad 


Fr. Klinkiewicz DUE ABU 


EE E A 
„dzwójcaiskie pańzkie zioh 


(4 kogutkiein) 
znakomicie nłaiwiają iunkcje 
organów irawienia. 
idealny środek przy zaparciach 

1 przeciwko otyłości. 413 
sprzedają apteki | tkiacy apieczć a 


foaia A E Pe a. 


nONNAMIY WIETE, 


|! 


Piękna cera |s 


|| Kupno i sprzedaż. eF 
10 groszy za wyraz, 


przcdam plac w Ząbkowicach w 

Sory punkcie tanio Wiadomość 

Nower Dąbrowa, Scbieskiego Iv. 
didit 


[o Predame 7 morgów ziemi 
dum wraz z zabudowanianii gOS, 
pudarskiemi, Wiadomość w sklepie 
brombisecza w Zagórzu 4132-1 


Yy Pietat inwentarza kup. „Ligi- 
wia” uszacowanegu na IsUULU 
al, odbywać się będzie w a. -7 1 ŻY 
b m iwd.j3, 415 sierpnia. ozcze. 
gółow udzieli kancelarja Syndyka 
M GSRA adw Kuzielskiegu, 3u- 
anowiec, ul. 3 Maia 7. [dius 8 


Berio taniu sprzedam maszynę 

Singera mużnorręceną maly uiy- 

_usmowiew, Sicłecka 27 4184 

aanl || oczko stlitierskie) 1OŻnych 

wymiatow lania sprzedamy Dia 

nerek, SuUsnowiet, BuDieskiegu 16, 
Al3u-2 


spraclania tukarka azyDkubDież- 
D na, nuwy, diugodt toczenia 100, 
wjausosc słów Ziu, Średnica tarczy 


415 m/m Masowa prouuktja. SUanu- 
wiec, Sub ewkiegu 18, 


Lokale 
10 groszy za wyraz. 


lx, Vaca FTACy, ATONA, é Aidai 


m 


hyć 


' PAE pomer 


EN panizowia — 1o za- 
nych charakterów 


it 


wiącój 
idjo 


czynu 
olary p do wła 
k srozumiana zemsta hyla 
yoh panów Amdlszeja 14 
(C. dan 


mioni en 


Se do adsiąiąnia w halach tar" 
gowych Towarzystwa „Rozwoju* 


ul Kościelna. Wiadomość W. Niepoń 
zegarmistrz Hale targowa, 4182 


Posady I prace. 
ofiarowane IU groszy za wyi 


'nlo:Polskie Tow Górnicze w 
Dąorowie Górniczej poszuktja 
kierowcy do automobilu osobowego 
Forda Kandydaci winni zzłaczać się 
ze śwładectwami do Kierownika Wy- 
dzialu Mechanicznegu. 4194-2 

otrzebne konie do wóżEnia ka 

ni wraz chłopcy du  tłuczenia, 
Zglaszac się W. Janota — Czeladź, 
ul. Miowska nr. 21. 4201 


Nauka I wychowanie, 
lu groszy za wyraz. 
c m imwe «<a 


pzyetnie Istlownie wyucza ateno= 

Rraii wszystkich Instytut Steno* 

pkraficzny, Warszawa, Kru cza 24. 
4024 

gem rodaite oddają chtupca na 

nauk knpieckie, Zgłosrenia; 50“ 


suowiee Pogoń, „Pusia 13. 4190- 


Różne. 
10 groszy ża wyraz, 


D katdemu i wszystkim s 


na! radykalny sousód zmołejsze* 
nia wycatrów uamowycn imfurmacje 
zm madeaianiem ziudczkyw na odpue 
va 


wiedz wysyła: A Jam mienalak. 
browa Uoraicza, Lępniki. 3957 1 


porzbiaał się pes doży, a 


mi naciętemi, serka swej DU 
odebrania: Śjanow ut, Hcuwarna b 
Kouietzny. 4ibv 
Ydyyjeżazając da Ameryki posuku” 


je uu zi pożyczki. ZZIOBZENIA 
puu „Hiputeka Ne 17 „lakra” cię” 
dzin. 4 


| Ba Kantor zgubił książuz wul- 
akuwą, wydzaą przez Pad og 
dzin 1 duwód uaubiwiy, wydany nret 
mag. m, Sownowca AU: __ 
gensa medyk unaa jan u ut 

<zynski, Susnowiec, Doina (4 

aiti 

uwroter Zygiaunt ayuOM padku! 

wyuduy przez gni. Mrzygłód I ie” 
KlUiAcjĘ zasukuwą, wydaną przeć 
MM. Łazy, 


Zgubiane dokumenty. 
iU grubej ca Wyras. 
sze 


wiaz a krążić: 
urzęu 

u 
Oykumena m 
iaw 


-ą wulsauwy, legitymację 
mici Wydany przeć 
Dęuclia, as mutah 
2a imię |-tupolda Hemizegu. 4i 


<——L>LLL A A ZZ OZN ZZ ZN 
utuśafnia Sp. AKC. „Kurjera Zachoda: ^ 


u Dounia 4. 


